Nr. 82. 


Czwartek, 1 1 


Kwietnia 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poludniu 
Z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen [0 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankowad. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redukcyi Nr. 88. 


zamiejseowa: 


32 K., | ćwierórocznie 8 K. — h. 
16 K. | miesięcznie 2 K.70h. 


rocznie 
półrocznie 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


MIGJSGOWA: 
rocznie 24 K. | ćwierórocznie 6K. 
półrocznie 12 K. | miesięcznie . 2 K. 


W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują calo- 

którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca 

lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

'Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
niuje wyłącznie : Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Cos. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zamianować Jego Cos. i 
król. Wysokość generała-majora Arcyksię- 
cia Franciszka Salvatora, komendanta 
1 brygady kawaleryi, komendantem dywi- 
zyi kawaleryt w Wiedniu. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej wydać następujące Naj- 
wyższe pismo odreczne: 

Kochany generale kawaleryi hr. Paar! 

Nadaje Panu jako dowód ponownego 
uznania Jego wybitnej, obeenie dwndziesto- 
letniej służby na zanfanem stanowiska Mego 
generalnego adjutanta, wielką wstęgę Mego 
orderu św. Szczepana. 

Wiedeń, 6 kwietnia 1907. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego (es. i Król. Aposlolska Mość ra- 
cuyt Najwyższem postanowieniem z dnia 2 
kwietnia b. r. zamianować najmiłościwiej 
Kadee sadu krajowego, Jana Kazimierza dit- 
Gkiegov w Krakowie, radeą sadu krajowego 
wyższego w krakowie, a radcę sądu krajowe- 
go dr. Edwarda Śchnaydra w Krakowie, 
rudeą sądu krajowego wyższego przy sądzie 
krajowym w Krakowie. 


P. Minister skarbu zamianował w etacie 
urzędników dla utrzymywania ewidencyi ka- 
lastru podatku gruntowego starszych geome- 
trów ewidencyjnych IT. klasy: Józefa Hoff- 
manna i Edwarda Michałowskiego, 
starszymi geometrami ewideneyjnymi I. kla- 
sy w VIM. klasie rangi. 


Galie. Dyrekcya poczt i tełegrafów za- 
mianowała pocztmistrzami IT. klasy drugic- 
go stopnia: w Glinika maryampolskin eks- 
pedyentkę pocztową Wandę Leszezyńsk 
z Dębowea; w Ułaszkoweach oficyanta po- 
eztowego Arona Hallera; w Szezneinie ofi- 
cyanta pocztowego Mareelego Filipowi- 
eza; w Tartakowie ekspedyenta pocztowego 
Czesława Tuekiego z Byszowa; w Lody- 
gowieach oficyanta pocztowego Włodzimie- 
rza Hroboniego; nadała posady ekspe- 
dyentów pocztowych: w Cieklinie emeryt. 
nanczycielce Julii Nowakowskiej; w Wi- 
nogradzie pens. kapitanowi Józefowi 
szezowskiemu; w Proszowej ofieyantowi 
pocztowemu Antoniemu Mironowiczowi; 
w Ohładowie oficyantowi poeztowemu Hen- 
rykowi Purockiemu; w Jazowsku olicyani.- 
ee pocztowej Elee Werner; w Uszwi ofi- 
cyantowi pocztowemu Karolowi Trojan ow- 
skiemn; w Zarudziu Annie Bojezuk ów- 
nej; w Kasinie wielkiej Bronisławie G To- 
wackiej; w Boratynie wdowie po notaryu- 
sa Julii Begziakowej; w Nabhaczowie 
pens. wachmistrzowi żandarmeryi Wiktorowi 
Franzowi; w Koniuszkach siemianowskich 
oficyantowi pocztowemu Adamowi Borgy- 
dyńsstemu; w Sichowie na dworcu kolei 
naczelnikowi stacyi Franciszkowi Otevfelo- 
wi; w (iermakówce ekspedyentowi poczlo- 
wemn Maryanowi Grabowskiemu z Ko- 
rolówki obok Kołomyi; w Korolówee obok 
Kołomyi oficyantowi pocztowemu Leizorowi 
Seinwelsowi; w (iawłuszowieach ig 
dycntee pocztowej Maryi Białkowskiej 

z Tenczynka; w Tenezynku ekspedyentee po- 
Miono; Oldze Freytag ze Szkła; w De- 
bowcu ofieyanteo p Elżbiecie W y- 
spiańskiej; w Dydiatyczach ckspedyentce 
pocztowej Maryi Fritze z Męciny wielkiej; 
w Męcinie wielkiej Elżbiecie Now akow- 
skiej; w Kalinowie ekspedyentce poczto- 


Swi- 


wej Maryi Pawlikowskiej z Dydiatycz; 
w Soli na dworcu kolci naczelnikowi stacyi 
Emilowi Białe. 


Edykt. 


O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
aliodowa Wraz Z rozprawą ekspropryacyjną o- 
raz rewizya trasy i komisya stacyjna z po- 
wodu projektowanej normalnotorowej kolei 
lokalnej ze stacyi Złoczów linii kolei pań- 
stwowych Lwów-Podwołoczyska przez Sassów 
do Uszni, odbędzie się w czasie od 22 do 27 
kwietnia 1907 a mianowicie, w dniu 22 i 
23 kwietnia w gminach Aloczów i Zarzycze, 
24 kwietnia w gminie Jelechowice, 25 kwie- 
tnia w gminie Horodylów, a w dniu 26 kwie- 
ietnia w gminach Sassów i Pobocz. 


mam = = 


CZĘŚĆ Ni „BU RZĘDOWA. 


10 kwietnia. 


Uregulowanie poborów fankcyonaryszy 
państwowych. 


Rozporządzenie Ministerstwa skarbu 7 
dnia di b. m. w sprawie przeprowadzenia | 
postanowień art. TY. ust. z dnia 19 Intego 
1907, zmieniającej pewne postanowienia ust. 
z'dnia 15 kwietnia 1873, 19 września 1898 
i 26 grudnia 1899, jakoteż ustawy z 14 ma- 
ja 1896 o uregulowaniu poborów i stosun- 
i: slużbowych funkcyonarynszy państwo- 
wych, opiewa następująco : 

Postanowienie art. TY. 5 iS 


Lwów, 


|| 

| +) Artykuł ten opiewa: Cywilnym urzedni- 
| kom państwowym I osobom stanu nauczyciel- 
| skiego wliczonym do pewnej klasy rangi, któ- 
rzy co do prawa ponsyi nie podpadają pod 
$ 1, ustęp 2, ust. z dnia 9 kwietnia 1870, 
Dz. ust. p. nr. 47, albo też, którym obcenie 
jeszcze nie przyslaguje na podstawie osobnych 


zastosowanie tylko do cywilnych urzędników 
i osób państwowego stanu nauczycielskiego, 
wcielonych do pewnej klasy rangi, którzy pod 
względem pensyjnym nie podpadają pod nor- 
me $ 1, ust. 2, ust. z 9 kwietnia 1840, dalej do 
opłacanych bezpośrednio z funduszów państw. 
dozoreów więźni i starszych dozoreów wię- 
Żni zakładów karnych i więzień przy trybu- 
nałach sądowych. Skala pensyjna w wyso- 
kości 2:4 pre. policzalnych poborów w słu- 
zbie czynnej za rok ma mieć zastosowanie 
tylko w odniesieniu do lat służby spędzo- 
nych w jednej z tych kategoryj cywilnych 
funkcyonarynszy państwowych tak, iż jeśli 
istnieją inne wymagane warunki, po upły- 
wie 35 lat służby tego rodzaju pobierana 
ostatnio pełna płaca w służbie czynnej na- 
leży się jako maximum pensyi. 

IL. Co do lat służby osób państwowe- 
go stanu nauczycielskiego, pod WE 
pensyjnym podpadających pod normę $ I 
art. 2 ust. z d. 9 kwietnia 1570, jakoteż co 
do lat służby sług (c. k. cywilnej ei pez- 
pieczeństwa itp.) z wyjątkiem wspomnianych 
dozorców (starszych dozoreów więźni) obo- 
wizy wać ma jak dotąd ustanowiona w § I 
nst. z 14 maja 1896 skala pensyjna (2 pre. 
poliezalnych poborów w służbie czynnej 
za rok). 

Ci tedy cywilni funkcyonaryusze pań- 
stwowi osiągają jako maximum pensyi peine 
poliesalne pobory w służbie czynnej dopiero 
po AG latach służby, przyezem przy oblicza- 
nin lat służby osóh państwowego stanu nau- 
ezycielskiego i poszezególnych kategoryj sług 
należy uwzelędnić odnośne szczególne po- 
stanowienia. 

III. W myśl $ 1 ust. 


z 14 maja 1896 
|. at WS 8 J- wat 


19 lutego 1907 wy- 


wie 35 lat slużby całych poborów w czynnej 
służbie jako pensyi emerytalnej — należy się 
pensya, która po upływie 10 nieprzerwanych 
lat służby wynosi 40 pre., a za każdy dalszy 
rok siużby 24 pre. poliezalnych poborów w 
służbie czynnej. 

Po upływie zatem 35 policzalnych lat 
slużby pobory emerytalne równają się ostatnio 


postanowień roszezenie do policzenia po upły- | pobieranej płacy w służbie czynnej. 


CÓRKA TUSKI 


GABRYELE ZAPOLSKĄ. 


GIRA 
(Ciąg dalszy). 


Kobieta, gdy padnie we wnętrzn jej do- 
mu słowo zachwytu nad jej czarem, słowo 
jak rosa, zatrzymuje się w swej radości i oto 
milczy, i oto zapada w zadnnę, a powoli zsu- 
wa się jeszcze w większą rozpacz. Jakby doj- || 
"zata słońce i znów stracila wzrok. Lecz ehwi- 
le miała nłudy, chwilę żyła tą rosą, jak 
kwiat, i cera jej miala połysk atlasu, a usta 
mioniły się koralami, włosy sypały się po 
ramionach, jak jasne, czyste złoto. 

I teraz Wuśka pozbierała, jak te krople 


rosy, słowa mlodego doktora. Nie lubi go, 
gdy mówi, przysuwające się blizko, a prze- 
cież z jego słowami zasypia w myśli. 

— 04 pani bije łnna piękności — po- 


wiedział jej niegdyś. 

A później: 

Jak chciałbym widzieć rozplecione 
pani włosy... 

To jest śmiałe, zuchwałe — tak. Tuska 
Marszczy brwi i stara się niepatrzeć na wy: 
lete wargi doktora, na jego dziwne, niesym- 
pałyczne "włosy. Ale mimo to, zakaz mówic- 
hia podobnych słów wydaje jakoś miękko. 

— Proszę, proszę pana, lo do konsul- 
'Aey] nie należy! 


jak śmieje się wdzięcznie kwiat, 


1 I ocze nie przypomina sobie: 
Mamusia rozplotła kosmyczki... 
ai znane jej już uczucie przesunęlo 
jej przez serce. 
Ktoś, niegdyś, dawniej we mgłach gór- 
skich mówił: 
„le twoje złote włosy... 
Uęiaka szybko. 

Wieczorem Tuska klęezy krótko naprze- 
ciw pawia. Nie modli się, stara się jaknaj- 
prędzej przestać myśleć. 

I szybko kladzie się do łóżka w swym 
krelonowym kaftaniku, do którego jednak za- 
wsze doszywa koronki. "o JUż ostań mie, Cze- 
go się pozbyć nie może 


I śpiąc, usmiecha a tak, jak ta, przed 
której stopami zaszelościalo rozkoszne słowo, 


na który 


się j 


padła kropla we rosy. 

W y ai hlm cisza. 

W salonika Mundek powrócił wcześniej 
i położył się zupełnie cicho. Kdek miał! tro- 
chę gorączki, ale uspokoił się także i zasnął. 
Żebrowski zapowiedział, że będzie czuwał, lọ- 
kająe się, aby Edek się nie odkrył i nie za- 
ziębił. Ózuwać także miała panna Władzia, 
wprosiła się w ostatniej chwili. Kilka już nocy 
przepędziła, nie śpiąc, w mioszkaniu Zebrow- 
skich. Właściwie byla zbyteczna, ale Tuska 
cala się zmęczona i rada była, że się nią 
wyręczy. 

— Ja prześpię we dnie, u Marcysi na 
łóżka! — tlumaczy panna Władzia. 

— Ale cóż znów? W saloniku odpo- 

cznie panna Władzia — tłumaczy jej Tuska. 

Władzia jest teraz jeszcze w kuchni. 
Marcysia zmywa naczynia, a:-Wladzia coś tam 


jeszeze robi. Dwa razy już upiekła placuszki 


do herbaty, ot — „tak, z niczego“ — sma- 
kowały szczególnie Zebrowskiemu. Wludka 
na to smakowanie patrzyła ukosem, lecz szeze- 
gólnie starała się trafić w smak Tusce. 

— Cay dość słodkie ? 

Tuska odpowiadala: 

Troche za mało 

Żebrowski jednocześnie odparł: 

— Doskonałe ! 

Władka aż się zwinęła przed Tuską, tak 
zapewniała ją, że plaenszki będą na drngi raz 
według rozkazu pani dobrodziejki. 

Na Żebrowskiego nie zwróciła prawie 
uwagi. 

Lecz na drugi raz placuszki hyty wła- 
śnie tak mało slodkie, jak sobie tego Aobtow- 
ski życzył. 

Tuska, mało przenikliwa, posypała pla- 
enszki cukrem — i na tem sie skońezyło. 
Gdy jednak Żebrowski i Władka pozostali 
sami, szwaczka zapytała układnie. 

— (zy wedlug woli pana dobrodzieja 
upiekłam ciasteczka? > 

Zebrowski porwał się, zmieszaby. byl 
ciągle taki zmieszany od ehwili, gdy Władka 
eat A do niego przemawiać zaczela. Działo 

e to przeważnie na osobności i dlatego Iil- 
E jakiejś cechy tajemniczości. 

— Dziękuję pani... — wyrzekł, kłania- 
jąc się sztywno, 

= Ale ja się pytam, 
ły? — zapytała, a ton jej 
mily i dżwięczał pokornie. 


smakowa- 
byf jakis 


czy 
glosu 


= Tak, kal i 
— E! pan dobrodziej tak nmyślnie, 
aby mnie nie zmariwić — mówiła dalej, ko- 
lysząc się lekko. 
— Ja? — eóż znowu! — jak pragne... 


Spojrzał na nią... i urwał. 


Tak już dawno nie slyszał podobnie 
dobrego głosu, skierowanego ku sobie, spe- 
cy: dnie ku niemu. 

Murnurck oczy spuścił i zaczął ner- 
wowo zbierać okruszynki po stole. 

A przed nim kołysała się dziwacznie 
uśmiechnięta, w płomiennym fontaziu dzie- 
wczyna, patrzyła na niego, jakby ironicznie, 
jakby prosząco i cała była spowinięta w echa 
swego dobrego srebrnego głosu. 

— Bo mnie tak na łasce pana zale- 
— mówił ten głos. 

Pita leży na swem posłaniu równo, 
ręce ma złożone w krzyż i patrzy. Na bia- 
łem tle parawanu odbija się doskonale, jak 
wykrajana, postać jej ojca. Dziecko mimo- 
woli przypatruje się liniom jego profilu i my- 
gli, że to nazwisko „kościany dziadek“, które 
mama czasem przez zęby wyrzuca w "chwili 
gniewu, jest przecież słaszne. Ojciec wyglada, 
jakby był z kości wyrzeźbiony i co rok mi- 
zerniejąc i chudnąc, bardziej to podobietń- 
stwo zaznacza. Pita rozmyśla, ay byloby jej 
zal pozostawić tu na ziemi ojca, gdyby umarła, 
ale dochodzi do Te že nie bardzo. 

Zdaje się jej, że ojciec idzie jakąś wy- 
tyczoną raz ścieżką i nie patrzy na nikogo 
z nich, tylko daje pieniądze. 

Nie wie nawet, czy ojciec płakalby, 
idae za jej trumna. Zdaje się jej tylko, że 
byłby bardzo błady i oczy wpadłyby mu glę- 
boko. (o do łez jednak, tego ojciec nie po- 
trali, ehoć wtedy płakał, stojąc przy oknie, 
kiedy mamcia mu robiła jakieś zarzuty. 

To pewnie jednak było ze złości. — 
Mama zawsze mówi do ojca: 

— Ty nie masz serca! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


miar 40 pre. policzalnych poborów w słu- 
żbie czynnej, ustanowiony zostaje tylko za 
pierwszych 10 bez przerwy po sobie nastę- 
pujących, policzalnych lat służby; nie stano- 
wi zaś przytem żadnej różnicy, w jakiej ka- 
tegoryi (ustęp I. i IL) upłynęły owe lata 
służby, Za dalsze lata służby wymierzyć na- 
leży cząstkę procentową co do każdej katego- 
ryi (ustęp I. i IL) wedle przepisanej dla 
niej skali pensyjnej (2:4 pre., względnie 
© pre. ). 

Ponieważ marimum pensyl nie może 
przekraczać pełnych policzalnych poborów 
w służbie czynnej, należy przy sumowaniu 
odnośnych cząstek procentowych każdą kwo- 
tę ponad 100 pre. wypuszczać z rachuby. 

IV. Oząstkę procentową przypadającą 
za policzalny gdzielndzicj czas służby, spę- 
dzony w jednej ze wspomnianych wyżej ka- 
tegoryj cywilnej służby państwowej (ustęp 
T. i IL), o ile okaże się, iż co do owego 
czasu na podstawie specyalnych postanowień 
zastosowaną być winna 2'4 pre., względnie 
2 pre. skala pensyjna, — należy obliczyć 
wedle tej skali, we wszystkich zaś innych 
wypadkach wedle skali pensyjnej tej kate- 
goryi służby (ust. I. i IL). do której odno- 
sny funkcyonaryusz państwowy zaliczony Zo- 
stał przy wstąpieniu do cywilnej służby 
państwowej. 

Przy obliczaniu cząsiek procentowych 
za spędzone w poszczególnych kategoryach 
(ust. 1. i I.) lata służby należy ułamki roku 
przyłączać każdym razem do następnego 
okresu służby, a ułamek pozostały ostatecznie 
po obliczeniu całego czasu słnżby, o ile prze- 
kracza sześć miesięcy, policzyć jako pełny 
rok służby. 

Wymienieni w art. IV. $ 1 ust. z 19 
lutego 1907 czynni urzędnicy państwowi i 
osokty państwowego stanu nauczycielskiego 
mają dla celów pensyjnych uiszczać naste- 
pujące datki roczne: 

1. (i, którzy nie podpadają pod po- 
stanowienia ust. z 24 maja 1906, 3%5 pre. 
od poliezalnych dla wymiaru pensyi poborów 
w służbie czynnej. 

2. Inni natomiast w art. IV. $ 1 tej 
ustawy wspomniani funkcyonarynsze pań- 
stwowi, do których ma zastosowanie ust. 
z 24 maja 1906, 43 pre. od policzalnych 
do wymiaru pensyi poborów w służbie czyn- 
nej, wliczając w to kwotę wspomnianą w § 1 ust. 
z 24 maja 1906, względnie w art. II. $ 3, 
ust. z 19 lutego 1907. 

W czasie ustawowo ustalonym dla 
uiszczania taksy służbowej mają funcyona- 
ryusze państwowi wymienieni w punkcie I 
uiszczać 0:5 pre. poliezalnych dla wymiaru 
pensyi poborów w służbie czynnej, wyinie- 
nieni w punkcie 2 — 48 
danych w $ 1 ust. z 24 maja 1906, względnie 
w art. II. $ 3 ust. z 19 lutego 1907 — 
wszyscy inni zaś 18 pre. poborów w służbie 
czynnej i policzalnych dla wymiaru pensyi. 


40) 


i LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


PRÓŻNOŚĆ. 
(Z francuskiego). 


XAI. 
(Ciag dalszy). 


Kupić za tę cenę fortunę umierające- 
go — zdawało się jej, że widzi go juź ko- 
nającym — to nadto ciężko. A zresztą, trze- 
ba było przedewszystkiem i o tem pamiętać, 
że uporu Alicyi nie nie przełamie. 

— Pojadę dowiedzieć się o niego — 
rzekła pani Le Martin. 

Ale nie pojechała; skrupuły siostrzeni- 
cy, które uważałaby za bezpodstawne, gdyby 
o kogo innego chodziło, wydawały się dla 
niej samej, po głębszym namyśle, bardzo słu- 
szne. Te pokoje hotelowe bywają pełne mi- 
krobów: gdyby tylko choroba pana Lelubert 
nie byla zbyt zaraźliwą.. Jadł u niej obiad, 
ściskał jej rękę, dotykał mebli. Rozkazała 
pannie Duverset zarządzić mycie wszystkich 
naczyń i sztućców. A Kiki niech wykąpią od 
stóp do głowy. 

Wiadomości o jej protegowanym nade- 
szły dopiero nazajutrz, przez Michała. 

Pani Le Martin wyjechała na zwykły 
spacer do Lasku, z panią Bróvier. Alicya go 
przyjęła. Michał popatrzył na nią w dziwny 
sposób; i zakłopotany, rzekł: 

— Twoja ciotka poleciła mi odwiedzić 
jednego ze swoich znajomych, którego znasz 
także, bo mi to powiedział... 

— Jakże się miewa? 

— Bardzo źle i jeżeli nawet powstanie 
z tego zapalenia płuc, w każdym razie jest 
stracony. 

Zdziwił go wyraz politowania na obli- 
ezu Alicyi. Ależ to szaleństwo! Nie można 


pre. od kwot po- | 


Sprawy krajowe. 


(Odezwa Rady Narodowej). 


Rada Narodowa wydała do wyborców 
Polaków odezwę, w której zaznaczywszy na 
wstępie, że „zbliża się ważna chwila w życiu 
naszego narodu, bo kraj wybierać ma posłów 
do Rady państwa, na podstawie nowej usta- 
wy, powołującej do głosowania wszystkich 
obywateli i że od wyniku tych wyborów przy- 
szły los kraju zależy“, — podnosi, źe „jeżeli 
zamieszkujący: ten kraj Polacy nie pójdą do 
urny razem, zgodnie, jak szli niedawno bra- 
cia nasi w Poznańskiem i w Królestwie — 
jeżeli przeznaczone dla Polaków mandaty do- 
staną się naszym wrogom, albo takim, eo 
urodzili się Polakami, lecz opuścili obóz na- 
rodowy i stoją pod czerwonym sztandarem 
rewolucyi socyalnej — upadnie wpływ i zna- 
czenie polskiej reprezentacyi w Wiedniu, a 
w najważniejszych sprawach nie my, lecz 
przeciwnicy nasi rozstrzygać będą”. 

| 
| 


Po krótkim następnie pogladzie na smu- 
tny stan kraju naszego przed laty czterdzie- 
stu i skresleniu działalności pierwszych Sej- 
mów skierowanych ku odrodzeniu kraju, za- 
znacza odezwa, że wobec szezupłego zakresu 
działania Sejmu, koniecznem jest, „aby kraj 
miał reprezentacyę w Radzie państwa taką, 
która mogłaby i umiała interesów kraju w 
Wiedniu bronić, potrzebne dla kraju zarzą- 
dzenia od Ministerstwa uzyskać, a do szko- 
dliwych zarządzeń nie dopuścić*. W dalszym 
ciągu przedstawia odezwa znaczenie solidar- 
nego Koła polskiego w Wiednin i tak pisze: 

„Utrzymało się jednak Koło polskie w Ra- 
dzie państwa, ściśle złączone z Sejmem, i dla- 
tego Polacy mają dotychczas w Wiedniu 
wpływ i znaczenie. Wszyscy nieprzyjaciele 
Polaków, którzy pragną, aby nam odebrać 
wszelką władzę w tym kraju, uderzają od 
dawna na Koło polskie. Reformę wyborczą 
wyzyskać chcą na to, aby Koło polskie cal- 
kiem rozbić, a przynajmniej bardzo osłabić. 


„Cieszą się już teraz Niemcy, że znienawi- 
dzone przez nich Koło polskie ma w Galicyi 
tylu wrogów, że są nawet obałamuceni Po- 
lacy, którzy głoszą, że posłowie polscy do 
Koła polskiego należeć nie powinni. 

„Nasze położenie narodowe w Galicyi 
trudniejsze jest przy teraźniejszych wyborach, 
aniżeli kiedykolwiek w ciągu ubiegłych czter- 
dziestu lat. 

„Agitacya ruskich radykałów dąży wprost 
żę wyparcia nas siłą z odwiecznych siedzib 
naszych, do odebrania nam wszystkiego, co- 
śmy we wschodniej części kraju odziedziczyli, 
albo własną pracą zdobyli. 
| „Syonistyczni agitatorzy nawołują lu- 
'dność żydowską, aby wybierała tylko takich 


posłów, którzy przyrzekną, że do Koła pol- 
skiego nie wsiąpią. 

„Socyaliści głoszą otwarcie, że dla nich 
głównym celem jest zniszczenie wszelkiej 
własności prywatnej. Przy wyborach nie z 
narodowego obozu oczekują hasła, ich kiero- 
wnictwo jest daleko po za granicami nasze- 
go kraju. Ztamtąd przychodzą im rozkazy, a 
do czego są zdolni wobec własnych rodaków, 
świadczą ich krwawe rządy w Warszawie i 
łodzi. 

„Rzucają się radykalni wichrzyciele tak- 
że po wsiach. Nie o wybory im chodzi, ale 
o zniszczenie i zabór własności. (iłoszą no- 
wy podział ziemi, aby pozyskać dla siebie 
włościan, a nie chcą nie o tem wiedzieć, że 
przy rozruchach agrarnych najbardziej cierpi 
spokojna, pracowita lndność włościańska. 

„Wśród tyln niebezpieczeństw łączyć 
się powinni wszyscy, 0 wierni pozostali Bo- 
gu, Ojczyźnie i prawdziwej wolności, nie pra- 
gng cudzego mienia, ani też swawoli i gwałtów. 

„Trzeba nam wybierać na posłów ludzi 
doświadczonego patryotyzimu, ludzi stałych 
zasad, którzy umieją poświęcić własne ambi- 
cye dla wspólnego dobra. 

„trzeba nam wybierać takich, co nzna- 
ja, że w czasach powszechnego zamętu i tylu 
przeciw Polakom powstających wrogów, za- 
słepiony tylko, albo przewrotny człowiek mo- 
że zbawienie kraju widzieć w tem, aby kraj 
utracił poważną, jednolitą reprezentacyę w 
Radzie Państwa. 

„Pamiętać musimy, że jeśli obok liczne- 
go zastępu Rusinów wejdą z naszego kraju, 
tylko niezwiązane niczem drobne grupy pol- 
skich posłów, nikt się z niemi liczyć nie bę- 
dzie i niczego ci posłowie dla kraju uzyskać 
nie potrafią. choćby nawet najgoręcej pra- 
gnẹli dobra kraju. Narzędziem będą w ręku 
obcych, własną tylko ambicyę zaspokoją, a 
wrogowie nasi szydzić z nas będą. 

„Stawiając interesy całego narodu po- 
nad interesy stronnictw, połączyły się w 
sejmowem Kule polskiem te kluby, które 
konieczność jednolitej polskiej reprezentacyi 
w Wiedniu uznają, i jednogłośną uchwałą 
postanowiły utworzyć Radę Narodową. 

„Każdy głosować może według swej wo- 
li i przekonania, ale jest obowiązkiem Rady 
Narodowej przypominać przeszłość, ostrzegać 
przed złudzeniami, nawoływać do zgody, 
przedstawiać grożące nam zewsząd niebez- 
pieczeństwa. Nie chodzi o wybór tej lub tam- 
tej osoby, ale przedewszystkiem o to, aby 
wybrano tych, eo przyrzekną do Koła pol- 
skiego wstąpić i w niem pozostać. 

„Takie jest główne przykazanie zdro- 
wej polityki narodowej, przyjęte od dawna w 
Poznaniu, przestrzegane najściślej w całej 
Wielkopolsce, uznane i zrozumiane w War- 
szawie, a pomimo zawziętej opozycyi żywio- 
łów radykalnych, zwycięzkie we wszystkich 
okręgach wyborczych Królestwa polskiego. 


przecież nawet przypuszczać, że ona czuje 
jakąkolwiek sympatyę, nie mówiąc już o 2y- 
wszem uczuciu dla tego młodzieńca! 

A przecież on, Michał, zamiast zazdro- 
ści, uczuł rzeczywiste politowanie, gdy p. Le- 
lubert czując potrzebę zwierzenia się, pomię- 
dzy jednym a drugim atakiem kaszlu, uszczę- 
śliwiony, że może mówić z przyjacielem tych 
pań, począł wychwalać Alicyę i nie taił 
wcale, że mu się niezwykłe podobała. Z kil- 
ku słów nieostrożnych, Michał wysnuł całą 
historyę kombinacyi pani Le Martin. Ani na 
chwilę jednak nie uchybił Alicyi przypu- 
szczeniem, Że ona skłaniała się do tego. Mo- 
że nawet, zresztą, nic nie wiedziała o si- 
dłach, jakie na nią nastawiano? Ale już to 
samo było mu wstrętnem, że ośmielono się 
wmięszać ją w całą tę ohydną intrygę. Nie 
daruje tego nigdy ciotce i pani Bróvier. 

— Pan Lełubert — rzekł z wyzywają- 
cym uśmiechem — marzy o ożenieniu. Nie 
krył się wcale przedemną, że twoja ciotka 
go ośmiela. A przecież zna dobrze stan jego 
zdrowia. 


— Cóż mu jest? 

Suchoty w ostatnim stopniu. 
Nieszczęśliwy ! 

Tak — rzekł Michał z goryczą, nie 
mogąc zapanować nad sobą: — nie jest to 
zdradą tajemnicy zawodowej, jeżeli się mówi 
o tem, co w oczy skacze. Otóż mąż, którego 
przeznaczała dla ciebie, a w jakim celu, w 
jakiej nadziei, może zgadujesz... 

Alicya nie mogła się powstrzymać od 
uczucia wstydu i obrzydzenia; tak, zrozu- 
miała plany, budowane na panu Lelubert; 
ale Żeby ciotka wiedziała, jaki jest stan 
zdrowia tego biedaka, żeby chciała ją rzucić 
dla pieniędzy w ramiona tej istoty wynę- 
dzniałej, spragnionej miłości, zrozpaczonej, 
Że jest już tylko widmem życia, ją młodą, 
zdrową, to było ohydne! 

— A więc, ona wiedziała? — spytała 
ze zmienioną 'wewnętrznem  wzburzeniem 
twarzą. 

— Bądź pewna. 

Zamilkli, a to milezenie było ciężkie. 
Nareszcie Michał rzekł: 


— Codziennie spełniają się czyny po- 
dobno: opinia o nich nie nie wie, prawo 
jest bezbronne. My lekarze, jesteśmy codzien- 
nie świadkami nikczemności, którym najczę- 
ściej przeszkodzić nie jest w naszej mocy; 
przeczawamy je, dotykamy ich prawie, lecz 
one nam się wyimykają. Widziałem nieraz 
objawy bezecnych uczuć, odgadywałem ohy- 
dne czyny, spowodowane nienawiścią, Za- 
zdrością, miłością, ale żadne zbrodnie nie 
dadzą się porównać z temi, które są speł- 
niane dla pieniędzy. 

I ciągnął dalej: 

— Tak, widziałem i kradzież i żebra- 
ninę, kłamstwa, otrucia, wszystkie podłości, 
wszystkie brudy, dokonywane w celu zdoby- 
cia pieniędzy. A ludzie, którzy to czynią, są 
uważani za uczciwych. Pani Le Martin... 

Urwał i wzruszył ramionami; na co 
się to zdało? (Czyż Alicya mogła myśleć 
inaczej? A jednak cierpiał... Ona nie była 
na swojem miejscu w tym domu i matka jej 
nie powinna była do tego dopuścić... Z go- 
ryczą przywołał na pamięć Piotra Bróvier; 
czemu go już nie było, aby zaopiekować się 


swojemi najbliższemi? „A ja — myślał — 
ja prawie jak syn jego — cóż mogę uczy- 
nić?... Jednakże, on, Piotr Brevier, powie- 


dział mi tego wieczora, gdy stała się ta 
rzecz niepowetowana: „Staraj się, aby cie- 
bie pokochała, jeżeli możesz“... Zeby poko- 
chała, to łatwo powiedzieć“... 

Milczenie ich stawało się kłopotliwe. 

—- Oto rzekł Miehał — co zechcesz 
z łaski swojej powtórzyć swojej ciotce... 

I dodał: 

-— Nie mogę nie pomódz jej choremu. 
To jedno należy mu poradzić, aby za jakich 
trzy tygodnie, udal się do dobrego sanato- 
ryum. Co do mnie, w każdym razie uważam 
swoją rolę za skończoną. 

Przykro mu było mówić to, co zdawa- 
ło mu się za mało litościwem, ale czyź miał 
wiele czasu do stracenia? Honorarya, jakie 
mógłby uzyskać od tego chorego, po prostu 
rękę by mu parzyły. To nie przeszkadzało, 
że doznawał uczucia prawdziwej litości dla 
tej istoty wyrzuconej z normalnych warun- 
ków, straconej dla imiłości, dla życia, pomi- 


„Posłowie polscy do niemieckiego par- 
lamentu i do Sejmu pruskiego tworzyli za- 
wsze i tworzą jedno solidarne Koło polskie. 
Niema ani jednego posła polskiego w Du- 
mie petersburskiej, który nie należałby do 
organizacyi solidarnej, obejmującej wszyskich 
Polaków, tam zasiadających. 


„Rada Narodowa wzywa przeto wszyst- 
kich Polaków w tym krajn, do głosowania 
powołanych, aby w imię miłości Ojezyzny i 
przyszłości narodowej, wobec grożącej nam 
klęski, pospieszyli wszyscy do urny wybor- 
czej i takim tylko kandydatom oddali głos, 
którzy potrzebę solidarnego Koła polskiego 
uznają, do tego Koła wstąpią i w niem po- 
zostaną. 


„Miejmy nadzieję, że w stanowczej 
chwili wyborów umilkną spory stronnieze, 
pójdą w zapomnienie wzajemne urazy, odrzu- 
cone będą osobiste zachcianki i ustąpią miej- 
scowe interesy, a ponad gwarem różnoro- 
dnych zdań i sprzecznych zapatrywań góro- 
wać będzie potężny głos sumienia narodo- 
wego. 


„Kto posłucha tego głosu znajdzie się 
w dniu stanowczym w szeregach narodo- 
wych i pójdzie do urny pod tem samem ha- 
słem, jakie jednoczyło ojców naszych w dniach 
walki orężnej. 

„Dziś inna walka, sle równie ważna 
dla naszej przyszłości. 

„Niechaj nie zabraknie w dniu walki 
wyborczej nikogo, kto wiernym pozostał na- 
rodowej chorągwi, a utrzymamy zagrożone 
stanowisko polskiej reprezentacyi parlamen- 
tarnej naszego kraju. 


„W tym dniu każdy z nas poczuje się 
przedewszystkiem Polakiem, spadkobiercą ty- 
siącletniej przeszłości, potomkiem tych, co 
byli przedmurzem chrześciaństwa i tych, co 
mimo tylu klęsk i prześladowań wytrwali 
wiernie w służbie dla ojczyzny”. 


We Lwowie, dnia 7 kwietnia 1907. 
Prezes: Tadeusz Cieński. Wieeprezesi: Wžo- 
dzimierz Kozłowski, ks. Leon Pastor, Albin 

Rayski. 


Kreysetof Abrahamowicz, Stanisław Biega, 
Jan Cebula, Artur Zaremba Cielecki, Stami- 
sław Ciuchciński, Włodzimierz Czerkawski, 
Stanisław Głąbiński, Józef Gold. Stanisław 
Jędrzejowicz, Juliusz Leo, Natan Löwenstein, 
Michat Michalski, Stefan Moysa- Rossochacki, 
Artur Nimhin, Jam Potoczek, Edmund Riedl, 
Michał Rostworowski, Jan Rozwadowski, Lu- 
dwik Rydygier, Józef Saré, Stamistaw 
Srhdłzel, Stefan Sękowski, Tadeusz Skadkow- 
ski, Wiktor Skołyszewski, Stefan Skrzyński, 
ks. Adam Wesolinski, Ignacy Wróbel, Stani- 
sław Niezabitowski, Wincenty Pilch, Zdei- 
sław Próchnichi. 


mo wszystkich jego pieniędzy, których brze- 
mię było powodem, że pośliznęła mu się 
noga w czasach pierwszej młodości, wśród 
kosztownych wybryków i szaleństw bezrozu- 
mnych; te pieniądze, o które kłócić się bę- 
dą chciwi dalsi, nieznani krewni, jego pie- 
niądze zaraźliwe, które dalej będą źródłem 
nowych nieszczęść i strapień. 

Alicya uczyniła ruch nieokreślony, bez- 
silny. Czyż Michałowi było tak spieszno ? 

— Czemu nie poczekasz na moją ma- 
tkę? Te panie zaraz wrócą. 

— Mam zajęcie. 

U śmiechnęła się. 

— Jesteś szczęśliwy! ja ciągle szukam 
zajęcia i znaleźć go nie mogę. 

Spojrzał na nią ze smutkiem. 

— ycie twoje ciężkie w tym domu, 
czy tak? 

— Bardzo ciężkie. 

Uśmiechała się, mężna, a przecież bar- 
dzo wyczerpana. 

On zachmurzył się jeszcze bardziej. 

— Odwagi! 

Uścisnęli się za ręce; był to uścisk 
niezdecydowany, który rozplótł się, skoro 
tylko uczuli gorącą falę wrażenia, przecho- 
dzącą z dłoni do dłoni, jak gdyby obawiali 
się odczuć jej potęgę. 

— Och! odwagi mi nie brak — rzekła 
Alicya. — A przytem, to nie będzie długo. 

— Nie, bezwątpienia — odrzekł z ży- 
wością. 

Popatrzył na nią znowu, z wyrazem 
głębokiego uczucia, zdawało się, że chce je- 
szcze coś powiedzieć, a potem, odwracając się: 

— A więc, do widzenia! — rzekł. 

— Wkrótce ? 

— Tak, wkrótce. 

Podniosła firankę w oknie, widziała jak 
przechodził przez bulwar; zniknął na zakrę- 
cie ulicy a ona stała długo nieruchoma, jak 
gdyby jeszcze ciągle go widziała. Z pewnem 
uczuciem rzewnego smutku zauważyła, że te- 


raz już się nie kłócili. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 
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Posiedzenie krajowej Komisyi dla ułości 
rentowych). 


(K) W d. 7 b. m. odbyło się w gmachu 
sejmowym posiedzenie krajowej Komisyi dla 
włości rentowych. 

Przewodniczył obradom Komisyi p. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni. Obe- 
cui byli: zastępea Marszałka dr. Tadeusz Pi- 
lat, oraz członkowie Komisyi pp.: dr. Jan 
Hupka, dr. Michał Korol, dr. Damian Saw- 
czak, Klemens Morosiewicz i dr. Jan Way- 
garth. Jako komisarz rządowy fungował rad- 
ea Namiestnictwa Bogumit Szeligowski. 

Referował sprawy kierownik biura kraj. 
Komisyi dla włości rentowych dr. Henryk 
Sawczyński. 

Krajowa komisya dla włości rentowych 
po rozpatrzeniu przedstawionych podait o po- 
życzki rentowe i przeprowadzeniu dyskusyi, 
uchwaliła przyznać sześć pożyczek rentowych, 
a mianowicie: jedną pożyczkę w powiecie bo- 
breckim w kwocie 10.000 kor.; cztery poży- 
ezki w powiecie przemyślańskin w kwotach 
6000 kor., 5800 kor., 4000 kor. i 13.000 kor. 
i jedną pożyczkę w powiecie żółkiewskim w 
kwocie 6000 kor. 

Pięć podań o udzielenie pożyczek zała- 
twiono odmownie, co do jednej prosby zaś 
odroczono decyzyę aż do zasiagnięcia bliż- 
szych informacyj. 

X 


(Posiedzenie sekeyi stałej krajowej Komisyi 
dla spraw rolniczych.. 


(K) W dniu S b.m. odbyło się w gma- 
chu sejmowym pod przewodnictwem zastępcy 
Marszałka krajowego dr. Tadeusza Pilata, 
posiedzenie sekcyi stałej krajowej Komisyi 
dla spraw rolniczych. 

W obradach wzięli udział pp.: Stani- 
sław Brykczyński, Karol Czecz, Stanisław 
Dąmbski, Stanisław Jędrzejowiez, "Tadeusz 
Langie, Stanisław hr. Stadnicki i Włady- 
sław Struszkiewicz. 

Na porządku dziennym stanęła sprawa 
intenzywniejszego, niż dotąd, poparcia hodo- 
wli bydła w naszym kraju w kierunku opa- 
sowym. a więć w kierunku pomnożenia prze- 
dewszystkiem ilości bydła, a w szezególno- 
ści ilości wołów w kraju. Dotychczasowa 
howiem akcya na tem polu, nie zuniedbują- 
ca wprawdzie kierunku ilościowego i mię- 
snego, skierowana wszakże była w pierw- 
szym rzędzie do podniesienia jakości hydła 
i uwzględniania teź na pierwszym planie 
kierunku mlecznej hodowli. 

Uzupełnianie akcyi w kierunku ilościo- 
wym i mięsnym stało się piekącem wobec 
wzrostu cen mięsa w całej środkowej Kuro 
pie. na które złożyły się następujące czyn- 
niki: wzrastająca ustawicznie konsumcya 
inięsa, dotrzymująca kroku wzrostowi ludno- 
ści i jej dobrobytu z jednej, a równoczesne 
zmniejszenie się wskutek klęsk powodzi i 
posuchy ilości bydła z drugiej strony, a wre- 
szcie z gruntu wadliwa, potrzebom chwili 
zupełnie nieodpowiadająca organizacya han- 
dlu bydłem i wyrębu mięsa. Idzie o to, by 
podaż bydła na rzeź przeznaczonego odpo- 
wiadała popytowi, by produkcya zaspokoiła 
potrzeby konsumcyi w sposób normalny i 
zdrowy. 

komitety obu krajowych Towarzystw 
rolniczych wniosły więc tak do Sejmu. jaki 
do Rządu petycye o podwyższenie dotychcza- 
sowych subwencyj na podniesienie chowu by- 
dła ze szczególnem uwzględnieniem kierunku 
opasowego. Sejm podwyższył w b. r. dotych- 
czasową subwencyę krajową na chów bydła 
z 100.000 koron do 130.000 koron i przeka- 
zał odnośne petycye Towarzystw rolniczych 
Wydziałowi krajowemu do zbadania i przedło- 
żenia wniosków w tej sprawie co do subwen- 
cyonowania chowu bydła w latach nastę- 
pnych. Rząd zaś, który już na r. 1906 pod- 
niósł analogiczną subwencyę państwową ze 
100.000 koron do 160.000 koron, na r. 1907 
zaś do 190.000 koron, — przyznanie dal 
szych jeszcze funduszów na tę akcyę uczynił 
zawisłem od przedłożenia szczegółowego pro- 
gramu działania na tem polu. 

Komitety obu krajowych Towarzystw rol- 
niczych wypracowały więc szczegółowe me- 
moryały, które stanowiły właśnie podstawę 
obrad stałego fachowego organu doradczego 
Wydziału krajowego. W myśl tych progra- 
mów należałoby zdążać do powyższego celu 
tak zapomocą przeznaczania obfitszych fun- 
duszów na środki podniesienia chowu bydła 
dotychczas stosowane, jak zapomocą nowych 
środków bezpośrednio lub pośrednio do celu 
wiodących. 

Do pomnożenia ilości bydła w kraju 
brzyczyniłoby się przedewszystkiem zapobie- 
ženie masowej sprzedaży cieląt, a to zapo- 
nocą wykupywania cieląt na rzeź przezna- 
czonych i oddawania ich po zniżonej cenie 
Już to do specyalnych cielęciarń, już to pry- 
watnym hodowcom z obowiązkiem użycia ich 
do chowu. Do tego samego celu prowadziłoby 
też pomnażanie obór zarodowych gminnych, 
które krzewią zamiłowanie chowu wśród wło- 
ścian i zapobiegają wysprzedaży cieląt, za- 
trzymując je do chowu. 

Chów wołów na większą skalę, zwła- 
szeza w okolicach podgórskich, znalazłby wiel- 


ką podnietę w wydatnem na wielką skalę prze- 
prowadzonem premiowaniu. 

Pomnożenie ilości bydła w kraju zale- 
ży też bardzo od ilości paszy, racyonalniej- 
sze wyzyskanie zwłaszcza wielkich przestrze- 
ni pastwisk gminnych i połonin w dobrach 
państwowych i fundacyjnych kontrola więc 
nad właściwem użytkowaniem pastwisk, uła- 
twiona uchwaloną na ostatniej sesyi sejmo- 
wej zmianą $ 68 ustawy gminnej; dalej me- 
liorowanie łąk i pastwisk, a wreszcie wydzie- 
rzawianie połonin i łąk w domenach nie po- 
średnikom, ale hodowcom, — oto cały sze- 
reg zadań, od których zawisła możność utrzy- 
mania większej ilości bydła w kraju. 

Ostatnim wreszcie punktem programu 
jest stworzenie agentury, która zajęłaby się 
pośrednictwem w wypasach bydła i należy- 
tem ich spieniężaniem na targu wiedeńskim. 

Opinia sekcyi kraj. Komisyi rolniczej 
służyć będzie Wydziałowi krajowemu za pod- 
stawę do opracowania stosownego memo- 
ryalu do Rządn. 
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Z Sejmu węgierskiego. 
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Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu wę- 
gierskiego stwierdził prezydent Justh na 
podstawie stenograficznego sprawozdania, że 
p. Vajda, Rumun, zamieścił w sprawozdaniu ste- 
nograficznem wiersz, rzekomo cytowany prze- 
zeń, a obrażający uczucia narodowe Węgrów. 
Dyrektor Biura stenograficznego na wystoso- 
wane do niego zapytanie oświadczył, że posło- 
wie, używając w swych mowach eytatu, oddają 
je Biuru stenograficznemu tak, że stenografo- 
wie cytatów tych nie stenografują. Jest to błę- 
dem ze strony stenografów, gdyż każde słowo, 
wypowiedziane w Sejmie, powinno być zapi- 
sane. Dalsze dochodzenia wykazały, iż ani 
żaden z posłów, ani stenografowie obeeni w 
sali nie słyszeli, aby p. Vajda faktycznie od- 
czytał wiersz, zamieszczony w protokole ste- 
nograficznym. P. Vajda, zapytany przez dy- 
rektora Biura stenograficznego czy odczytał 
wiersz, zamieszczony w protokole, odpowie- 
dział potwierdzająco. Wiceprezydent Nadey, 
który przewodniezył obradom w czasie, gdy 
p. Vajda przemawiał, wezwał p. Vajdę kilka 
razy, aby głośniej przemawiał. Wieeprezy- 
dent Naday oświadczył również, iż nie sły- 
szał, aby p. Vajda odezytal wiersz inkrymi- 
nowany, Prezydent wnosi więc celem skory- 
gowania protokołu, aby komisya przeprowa- 
dziła śledztwo i protokół scorygowała. 

Drugi wniosek prezydenta zmierza do 
tego, aby ze względu na niegodne, jak je na- 
zwał, postępowanie wymienionego posia, wsku- 
tek którego dostał się do protokołu steno- 
graficznego wiersz, zawierający w sobie obrazę 
narodu węgierskiego, dalej ze względu na to, 
że p. Vajda podczas swego przemówienia był 
kilka razy wzywany do porządku, a dlatego 
nie odebrano mu głosu, iż nie było prawie 
słychać, co mówił, gdyż mówił tak cicho, — 
izba udzieliła p. Vajdzie protokolarnego upo- 
mnienia. (Oklaski, brawa, okrzyki: To za 
mało, należy go wykluczyć! 

Prezydent Just podnosi dalej, iż we- 
dług regulaminu poseł, który otrzymał na- 
ganę, ma się usprawiedliwić (Okrzyki: Vaj- 
dy niema! Uciekł!) Ponieważ obecnie p. 
Vajdy w Izbie niema, przeto prezydent wzy- 
wa go, aby dziś (we środę) o godzinie 10 
rano zjawił się w [zbie i usprawiedliwił swe 
postępowanie. Gdyby nie przybył, to Izba w 
przypuszczeniu, że on nie chce wogóle przed 
Izbą stanąć .1 usprawiedliwić się, poweźmio 
uchwałę w tej sprawie. Ponieważ jednakże 
istnieje podejrzenie, że p. Vajda z rozmysłu 
mówił tak.cicho, aby mógł ów wiersz prze- 
mycić do protokołu, prezydent oświadcza, że 
w przyszłości każdemu posłowi, który będzie 
mówił cicho tak, iż, ani prezydent ani ste- 
nografowie nie będą mogli go słyszeć, od- 
bierze głos, przyjmując, iż rezygnuje on z 
głosu. Stenograłowie zaś mają na przyszłość 
zapisywać każde słowo, a więc i odczytywane 
przez posłów cytaty. 

P. Ugron wyraża oburzenie z powodu 
postępowania p. Vajdy. 

P. Stefan Kop (Rumun) przypuszcza, 
iż p. Vajda w Izbie się zjawi i usprawiedli- 
wi krok swój, dalej zaś podaje do wiadomo- 
ści lzby, iż stronnictwo uchwaliło potępić 
odczytanie w Izbie tego wiersza. 

Na tem obrady przerwano, 
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£ pod berfa rossyjskiego. 
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Duma prowśdziła wczoraj dalej 
dyskusyę budżetowa. Poseł z miasta Peters- 
burga Fedorow („kadet“) wygłosił mowę, 
która trwała przeszło godzinę. Przychylił się 
on na wstępie do zdania ministra skarbu, że 
pożyteczna rozprawa ogólna o budżecie mo- 
żliwa jest tylko w komisyi budżetowej i że 
powinna ona być spokojna, bezstronna i nie 
mieć na oku żadnych specyalnych eelów po- 
lityeznych. Mowca sądzi, że nie można zbyt 
wiele wymagać od obeenego gabinetu, gdyż 
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pracuje on dopiero od dwóch lat, wśród no- 
wych warunków, a objął po przeszłości cięż- 
kie dziedzictwo smutnych rozruchów. Omawia 
następnie politykę finansową i gospodarczą. 
Rząd rossyjski nie może zmniejszyć wyda- 
tków państwa, a jedynym jego celem powin- 
no być wzmożenie sił wytwórczych kraju. 
Mowcea zarzuca rządowi, że wydatki na po- 
parcie i rozwój sił wytwórczych są niezna- 
czne, gdy tymczasem wydatki na żandarme- 
ryę i policyę ustawicznie wzrastają. Podo- 
bnież zgubną jest polityka popierania wywozu 
środków żywności na szkodę ludności, pobie- 
rania podatków pośrednich i t. p. 

P. Fedorow kończy apelem do spokoj- 
nej pracy, bez obawy rozwiązania Du- 
my, bez tych ubliżających naróodowi i jego 
zastępcom głosów, że Duma będzie rozpędzo- 
na. Wyrażenie to należy wyeliminować z par- 
lamentarnego sposobu mówienia. 

Mowa Fedorowa wywarła silne wraże- 
nie i obudziła duże zainteresowanie na ławie 
ministrów, która była obsadzona prawie przez 
wszystkich członków gabinetu. 

Według innej depeszy: Po bardzo dłu- 
giej rozprawie nad budżetem uchwalono 
czas trwania przemówień ustalić na 
10 minut. Mowcy skrajnej lewicy w dalszym 
ciącu gwaltownie napadali na rząd, mowey 
zaś skrajnej prawicy równie energieznie zwra- 
cali się przeciw socyalnym demokratom i 
„kadetom*. Kilku mowców zrzekło się głosu, 
poczem minister skarbu Kokowcew w dłuż- 
szem, bardzo szezegółowem przemówieniu 
zwrócił się przeciw niesprawiedliwym — jego 
zdaniem — atakom socyalnych demokratów 
i na podstawie dokumentów i cyfr dowodził, 
że łatwo jest krytykować, ale trudno działać. 
Następnie zwrócił uwagę na trzy główne kwe- 
stye, poruszone w ciągu dyskusyi i rzekł, że 
niemożliwem jest uczynić zadość licznym ży- 
ezeniom postawionym przez Dumę. Minister 
powiada, że podezas rozprawy w Dumie przy- 
pomniały mu się czasy, kiedy uczył się eko- 
nomii społecznej i czytał dzieła Bastiana. 
który o obowiązkach ministra skarbu mówi, 
że powinien on czynić zadość wszystkim żą- 
daniom, stawianym przez rozmaite grupy spo- 
łeezne, nie znosząc jednakże podatków. 

Niema nie na świecie nowego — po- 
wiada minister. — Przed laty siedmdziesię- 
ciu objawiano te same życzenia, co teraz w 
Dumie. Następnie zwraca się minister prze- 
ciw zarzutowi, iż rząd w budżecie nie stra- 
cił ani słowa na omówienie ogólno-polity- 
eznego położenia, i powiada, że rząd nie mo- 
że określać ogólnej polityki, gdyż nie zależy 
ona od tej lub owej jednostki, lecz jest po- 
dyktowana przez okoliczności historyczne. 
Głównem prawidłem naszej obecnej polityki 
finansowej musi być oszczędność i ograni- 
czenie się w wydatkach. Każde nowe zada- 
nie, z jakiem ogół przystępuje do rządu, wy- 
maga nowych wydatków. A zkąd wziąć na 
to pieniądze? Zniesienie podatków od cukru 
i herbaty, oraz ceł miałoby taki skutek, że 
dochody, figurujące w obecnym budżecie, 
obniżyłyby się do zera. Następnie minister 
zajmuje się wnioskiem socyalistów 0 odrzu- 
cenie budżetu bez obrad komisyjnych. Mini- 
ster w stanowczy sposób zbija twierdzenie 
socyalistów, że prawo Dumy uchwalania bu- 
dżetu jest zupelnie bez wartości. Istnieje 
tylko pewna część budżetu, która jest oslo- 
niona pancerzem i w myśl ustaw zasadni- 
czych wyjęta z pod kontroli Dumy, miano- 
wicie budżet dworu carskiego i wydatki na 
opłacanie długów państwowych i obligacyj 
państwowych. Ta część budżetu wynosi 502 
milionów rubli. Znajduje się inna jeszcze 
część budżetu, która osłoniona jest słabszym 
już, co prawda, pancerzem, mianowicie wy- 
datki opierające się na różnych ustawach. 
Nie mogą one być zmienione przez Dumę 
bez poprzedniej zmiany lub zniesienia owych 
ustaw. Ta część budżetu wynosi 689 miljo- 
nów rubli. Jednakże cały Budżet wyraża się 
cyfrą 2471 milionów rubli, zatem więcej, niż 
połowa pozostaje, co do której Duma może 
swobodnie uchwalać i która żadnym pance- 
rzem nie jest osłoniona przed zastępcami na- 
rodu. 

Jeżeli komisya budżetowa zajmie się 
szczegółowo budżetem, to będzie mogła wy- 
liczyć błędy, popełnione przez rząd, za co 
on zawsze Dumie wdzięczny będzie. Duma 
zostala stworzona dla pracy nstawodawczej, 
jej prawa budżetowe są dość znaczne, zatem 
koniecznem jest, by komisya budżetowa pra- 
cowała, nie uwzględniając przytem życzeń, 
niemożliwych do spełnienia, lecz trzymając 
się dokumentów i cyfr, na pożytek i dobro 
państwa. Dlatego minister przyłącza się do 
wniosku konstytucyjnych demokratów oraz 
stronnictw umiarkowanych o przekazanie 
przedłożonego przez rząd budżetu komisyi 
budżetowej. (Oklaski na prawicy). 

W głosowaniu przyjęto znaczną 
większością wniosek o odesłanie 
budżetu do komisyi budżetowej. 
Przeciw odesłaniu do komisyi głosowali tyl- 
ko socyalni demokraci i socyalni rewolucyo- 
niści. Wynik głosowania wywołał żywe okia- 
ski na fotelach „kadetów“, prawicy i stron- 
nictw umiarkowanych. 

Na tem o godzinie 6 m. 25 wieczorem 
posiedzenie zamknięto. Następne w piątek. 


Walne to zwycięstwo nad par- 
tyami przewrotowemi mogło istotnie chętnym 
do spokojnej, realnej pracy. dodać bodźca i 
energii. Wszak budżet ogłaszały właśnie or- 
gana skrajnego lewego skrzydła za jedna z 
groźnych raf podwodnych, o które rozbić się 
miała na drzazgi słabiuchna nawa parlamen- 
taryzmu rossyjskiego. A jednak ominięo ja 
szczęśliwie! Fakt to, że obok Polaków i „paź- 
dziernikowców”, pragna i „kadeci“ utrzymać 
Dumę jak najdłużej przy życiu; dowód z dru- 
siej strony, że i rząd obecny — mimo na- 
woływania złowróżbnych puszczyków z obo- 
zu „prawdziwych Rossyan* — czuje niebez- 
pieczeństwo eksperymentu z ponownem roz- 
wiązaniem Dumy i usiłuje doprowadzić do 
cienia bodaj harmonii z reprezentantami lu- 
dów. 

Ostatnie głosowanie, a raczej jego wy- 
nik napełnił optymistów nadzieją, iż jednak 
Rossya zdoła wydobyć się z matni i rozter- 
ki wewnętrznej. Wszelkie horoskopy na tem 
polu są na razie co najmniej przedwczesne : 
u progu pałacu Taurvdzkiego czuwa straszny, 
nieugięty wróg parlamentaryzmu, potężny, 
nieprzebierający w środkach „Związek praw- 
dziwie rossyjskich ludzi“, którego sumozwań- 
czy generałowie z foteli poselskich śledzą 
podejrzliwem okiem próby zbliżenia gabine- 
tu p. Stołypina z Dumą, gotowi każdej chwili 
przeciąć wiotką nić rodzącej się sympatyi 
lub wzajemnego porozumienia. 

Partya dzisiaj jeszcze, mimo wszystko. 
bardzo silna, zapragnie za wszelką cenę za- 
trzymać jak najdłużej obecny stan posiada- 
nia, domysł więc łatwy, że nie cofnie się 
ona nawet przed zbrodnią w rodzaju zama- 
chów na Heuzensztejna lub Jollosa, byle 
tylko zdławić świt nadziei lepszego jutra. 
Nie sprawa agrarna więc, ani budzet grożą. 
Dumie przedwczesną śmiercią, ale wybryki 
Związku prawdziwie rossyjskich ludzi... 

Zatargi rządu z Dumą z powodu 
przekroczeń kompetencyi przez tę ostatnią 
trwają dalej. Prezydent ministrów Stoly- 
pin wystosował dwa pisma do prezy- 
denta Gołowina, wskazujące na to, że wia- 
domo rządowi. iż komisya Duny dla spraw 
żywnościowych zamierza przybrać osoby pry- 
watne w celu przejrzenia projektowanej usta- 
wy, jako rzeczoznawców. Byłoby to istotnem 
przekroczeniem kor petencyi ze strony Dumy 
i Stołypin prosi prezydenta, aby powiadomił 
go o tem, jakie poczynił, lub zamierza po- 
czynić kroki, w celu zawarowania ustawo- 
wego porządku rzeczy i uniemożliwienia w 
przyszłości naruszenia istniejących przepisów 
prawnych. Gubernatorowieotrzymali 
rozkaz nie zezwalania na zebrania po 
wsiach w celu obrad nad propozycyami, które 
posłowie dv Dumy poczyniliby listownie 
lub telegraficznia władzom wiejskim, wzglę- 
dnie zaś pociąganie winnych w tej mierze 
do odpowiedzialności. 


Zjazdy monarchów. 


Tydzień bieżący jest tygodniem zjazdów 
i odwiedzin monarszych, nad których zna- 
czeniem dyskutuje cała prasa europejska. Na 
wodach Oartageny powita młodociany władca 
Hiszpanii króla Edwarda, w Atenach ocze- 
kują znów przybycia króla Wiktora Emanuela. 

aj większe przygotowania czynią w Čar- 
tagenie. Król Alfons pragnie powitać gościa 
swego, roztaczając przed nim średniowieczny 
nieinal przepych, odpowiadający tradycyom 
odwiecznym dworu madryckiego. 

Wojenny port Cartageny, jeden z naj- 
większych w Hiszpanii, przystrajają w szaty 
świąteczne. Z pobliskiej ojczyzny kwiatów, 
z Murcii, zwożą całe wagony kwiatów, palm, 
zieleni, które przemienią brudne miasteczko 
w olbrzymi ogród. 

Król Alfons bawi w Cartagenie od 8 
b. m. i kieruje sam przygotowaniami. Ocze- 
kiwać on będzie monarchy angielskiego na 
pełnem morzu na pokładzie yachtu „Giralha*. 

Straż honorową Edwarda VII. powie- 
rzono 15 pancernikom angielskim, które za- 
rzucą kotwicę w Cartagenie. Port ten poło- 
żony w prowincyi Murcii, licz około 84.000 
mieszkańców. 

Cartagena ma piękną przeszłość za sobą. 
Założona w 226 r. przez kartageńskiego wo- 
dza Hasdrubala, przechodziła w ciągu wieków 
różne koleje losów. Jako stolica kartagińskiej 
Hiszpanii, zdobytą została przez Scipiona 
młodszego, oblęgały ją później zastępy Go- 
tów, dzikie hordy najeźdzców wschodnich, 
niszcząc ogniem i mieczem kwitnące to miasto. 

Cartagena podniosła się dopiero za pa- 
nowania Filipa IL., nie zaznała jednak długo 
spokojnego bytu. Każda burza wojenna Hi- 
szpanii zostawiała tu niszczące swe ślady, a 
ostatnim był rokosz inarynarki hiszpańskiej 
i załogi twierdzy w r. 1873, stłumiony siłą 
i zbombardowaniem miasta. | 

Dzisiaj zwróciły się znów oczy wszyst- 
kich na Oartagenę. Zapowiedziany tam zjazd 
króla Edwarda z królem Alfonsem jest bo- 
wiem faktem doniosłego znaczenia, który może 
zaważyć na szali polityki europejskiej. Prasa 
hiszpańska wita go z radością, dopatrując się 


zapowiedzi przymierza Hiszpanii z 
Mówią nawet o warunkach takiego 
układu. Anglia poparłaby swym wpływem 
zabiegi dyplomacyi hiszpańskiej, korzystając 
w zamian z jej portów w razie wojny. 

Nie obeszłoby się naturalnie bez Fran- 
cyi i Portugalii, które to państwa połączy- 
łyby się w jeden silny związek, tworzący no- 
wą, bardzo poważną kombinacyę polityczną. 

W czasie uroczystości powitalnych znaj- 
dą obaj monarchowie niejedną sposobność do 
publicznego potwierdzenia lub zbicia tych 
pogłosek. Niedaleka przyszłość okaże więc, 
ile jest prawdy w optymistycznych domy- 
słach prasy hiszpańskiej. 

Drugi zjazd odbędzie się w Atenach. 
I tam wita opinia publiczna z niezwykłym 
entuzyazmem przyszłe odwiedziny króla wlo- 
skiego, któremu towarzyszyć będzie minister 
spraw zagranicznych, Tittoni. Obecność tego 
męża stanu na ziemi włoskiej nadaje tej wi- 
zycie charakter wybitnie polityczny. P. Tit- 
toni będzie gościem królewskim, a jako taki 
zamieszka w pałacu władcy (Qrecyi, biorąc 
udział we wszystkich przyjęciach, jakie od- 
będą się w dniach zjazdu w Atenach. 

Grecki szef ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, p. Skouzes, wyda również bankiet 
na cześć p. Tittoniego, następca tronu gościć 
zaś będzie króla Wiktora Emanuela wraz z 
całą świtą u siebie. W skład programu tego 
przyjęcia wchodzi także przedstawienie ama- 
torskie, urządzone przez arystokratyczne sfery 
Aten. Będzie to zakończeniem wielu uroczy- 
stości, jakiemi powita Grecya i jej monarcha 
włoskich swoich gości. 


w nim 
Anglią. 


KRONIKA. 


Lwów, 10 kwietnia. 


— Kalendarz. 

Czwartek (11 kwietnia): 

Leona Wielkiego. — Jaromira. — Marka. 

Wschód słońca o godzinie 4:43 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:07 po południu. 


— P. Wiecprezydent krajowej dy- 
rekeyi skarbu, Stanisław Prokopowicz, przyj- 
mować będzie interesentów codziennie od go- 
dziny 12—1 z południa, z wyjątkiem niedziel. 

— Ks. Biskup tarnowski dr. Wałęga 
wyjechał na kilkutygodniowy pobyt do Rzymu. 

— Niezwykle ciężkie boje wypadło 
staczać tegorocznej wiośnie z uporem vimy, 
hamującej rozpędy nowego życia. Za nami już 
wszystkie te tradycyjne terminy, które zbudzić 
miały uśpioną królewnę, a jej, jak nie było, 
tak niema. „Jeszcze północ mrozem dmucha, z 
gór nie zeszły białe pleśnie", chociaż dobijamy 
ku połowie kwietnia. Nie „przeplata“ też on 
dotąd „trochę zimy. trochę lata“; zbuntował 
się przeciwko przysłowiu, stale zimny i mro- 
cany, nadomiar zaś w dniach ostatuich rozwi- 
chrzony, jakby zdmuchnąć chciał wiosnę, dyga- 
cącą ni to w febrze. 

A jednak nie zdmuchnie! Ona przyjdzie, 
choćby jeszeze sto nowych boreaszy wyprowa- 
dzono przeciwko królewskiej córze słońca. — 
A im dlużej nokać ją będą przeciwności, tem 
raptowniej zjawi się, tem promienniej zajaśnieje 
w tęczowej gloryi barw, wśród trybularzy woni 
przedziwnych, przy rozkosznen graniu harf 
niewidzialnych. 

— Ke. k. Obrony krajowej. Putko- 
wnik Amand Wawra. komendant 33 pp. obr. 
kraj., zamianowany komendantem 44 brygady 
piechoty obr. kraj. 

Podpułkownik 53 pp. Feliks Wereszczyń- 
ski przy sposobności przeniesienia go w staly 
stan spoczynku, otrzymał tytuł i charakter pul- 
kownika z uwolnieniem od taksy. 

Major-audytor Karol Kutschera, referent 
sądownictwa komendy obr. kraj. w Krakowie, 
zajmianowany referentem sądownictwa 1. kor- 
pusu, a major-audytor dr. Aleksander Koller, 
kierownik sądu garnizonowego w Wiedniu, re- 
ferentem sadownictwa komendy obr. kraj. w 
Krakowie. s 

Złoty krzyż zasługi z korona otrzymał 
lekarz pułkowy I. kl. dr. Zygmunt Forsten z 
komendy obr. kraj. w Przemyślu. 

— Aleksander Michałowski, naklonio- 
ny przez licznych przyjaciół i wielbicieli, prze- 
dłużył swój pobyt we Lwowie i wezoraj wie- 
czorem zawitał do Koła liter.-artyst, Wsród 
pogawędki o muzyce, zasiadł znakomity wir- 
tuoz do fortepianu, by zebranych uraczyć ucztą 
artystyczną, jakiej dawno nie byli uczestnika- 
mi. Przemawiające tak rzewnie do naszego 
uczucia dźwięki utworów nieśmiertelnego Cho- 
pina, zadrgały w sali, a po każdym, wykona- 
nym po mistrzowsku ntworze, składały się rę- 
ce do gorącego oklasku. Po etiudach, prelu- 
dyach, nocturnach, nastąpiły polonez i marsz 
żałobny, a wśród tego, jakby dla wytchnienia 
po ogromnem wrażeniu, inne drobiazgi, pra- 
wdziwe perełki pośmiertnej spuścizny genialne- 
go twórcy. 

Wszyscy obecni serdecznie dziękowali mi- 
strzowi za rozkosz, jaką gra swoją im sprawił, 


a Michałowski odpowiedział zwyczajem swoim 
na wu... Chopinem. Blady świt, zagladający do 
okien sali, dał hasło do opuszczenia Koła pod 
wrażeniem, które dlugo zostanie w pamięci 
uczestników przygodnego zebrania. 

-— Z Uniwersytetu. Wpisy na półrocze 
letnie 1906/7 rozpoczną sie w Uniwersytecie 
lwowskim dnia 15 b. m. i trwać będą do dnia 
30 b. m. W czasie od dnia | maja do 8 
maja wpisywać się będzie można tylko za po- 
zwoleniem odnośnego grona profesorów, później 
zaś tylko wyjątkowo za pozwoleniem Senatu 
akademiekiego. Sposób dokonywania tych wpi- 
sów będzie osobno podany do wiadomości słu- 
chaczy, których wzywa się, ażeby dla umożli- 
wienia prawidłowego toku tej czynności, zgła- 
szali się do niej jak najwcześniej. Wykłady 
rozpoczną sie w ciągu bieżącego miesiąca. 


— Wystawa przyrodniczo - lekarska 
i hygieniczna X. Zjazdu lekarzy i przy- 
rodników polskich we Lwowie 1304. Ko- 
mitet urządzający tę wystawę zawiadamia, że 
Ministerstwo handlu przyznało prawo ochrony 
patentowej na czas trwania wystawy i na prze- 
ciąg dalszych trzech miesięcy, licząc od dnia 
jej zamknięcia, dla tych wynalazków, które zo- 
staną pomieszczone na wystawic przed uzyska- 
niem patentu. Ministerstwo to obiecało także 
przyznać pewną ilość nagród rządowych dla 
wyrobów przemysłu krajowego, które jury wy- 
stawy uzna za godne odznaczenia. Komitot 
wspomniany uzyskał również zniżkę dla prze- 
wozu okazów wystawowych w obrębie kolei 
państwowych, jakoteż kolei prywatuych, pozo- 
stających pod zarządem Państwa, i to w tym 
stopniu, że za przewóz tych okazów do Lwowa 
będą wystawcy opłacali całą należytość, % po- 
wrotem zaś będą one przewiezione już bezpłatnie. 


Okazy wystawowe zagraniezne uwolniło 
Ministerstwo skarbu od opłaty cła pod warun- 
kiem, że w całości zostaną po wystawie z kraju 
wywiezione. 

— A poczty. Ponieważ od l lipca b. r. 
należytość abonamentowa za używanie stacyj 
telefonicznych będzie wymierzaną podług ilości 
przeprowadzonych rozmów miejscowych, zezwo- 
lito Ministerstwo handlu tym abonentom tole- 
fonicznym, którzy nie opłacają zniżonej należy- 
tości abonamentowej i zgodzą się na nową ta- 
ryfą abonamentową, przypuszczać za opłatą na 
ich własną korzyść lub też bezpłatnie do uży- 
wania ahbonowanych przez siebie urządzeń te- 
lefonieznych także obce osoby, t. j. osoby nie 
należące do ieh domowników i nie mające nie 
wspólnego z ich przedsiębiorstwem, 

— Towarzystwo zachęty przemysiu 
krajowego rozwiązane niedawno, przekazało 
w jmyśl swego statutu resztę majątku swego 
w kwocie 700 kor. i 52 hal. wraz z odctkmaui 
od 6 lutego 1901 miejskiemu Muzeum przemy- 
słowemu. Kwotę powyższą, ulokowana na ksią- 
żoczee włdadkowej Banku krajowego, złożył 
dnia 19 marca b. r. p. Juliusz Starkcl, 
sekretarz Towarzystwa, zarsadowi Muzeum prze- 
mysłowego. 

— A kolei. Z powodu usunięcia się góry 
na przestrzeni Nowy Sącz-Orio między stacya- 
mi Zegiestowem a Muszyna-krynicą wstrzyma- 
no ruch towarowy na przestrzeni Żegiestów- 
Orło przypaszczalute na 3 dni. Ruch osobowy 
utrzymuje się za pomocą |rzesiadania i przy 
przenoszeniu pakunków i posyłek pospiesznych 
do wagi 50 kle. przy pociągach ur. 618 
i 6l1. Natomiast ruch pociągów osobowych 
ur. 6138, 616, 614 i 617 utrzymuje się tylko 
pomiędzy Nowym Saczem a Zegiestowem. Po- 
sylki towarowe dla stacyi Muszyna, Krynica i 
Orto, będące już w drodze, zostają na razie za- 
trzymane. Regularne pociagi towarowe ur. 652 
i 675 jeżdzą tylko na przestrzeni Nowy Saez- 
Zegiestów. 

Na wąskotorowej kolei Łupków - Cisna 
podjęto już na nowo ogólny ruch pociągów. 

— Młodsze-nanczycielki szkól miej- 
skich we Lwowie odbyły onegdaj w sali To- 
warzystwa pedagogicznego zgromadzenie, na 
któtem uchwaliły wnieść do Rady miojskiej 
odpowiednio umotywowany memoryal z prośba 
o stabilizacyc jeszcze w ciagu bieżącego roku 
przynajmniej tych „młodszych* nauczycielek, 
które mają ponad 10 lat prowizorycznej służby. 

— Lwowski Oddział Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych od- 
będzie walne zgromadzenie w niedziele, 14 
b. m., o godzinie 8 po południu w sali Kasy- 
na miejskiego. 

— Z galicyjskiego Towarzystwa mu- 
zyeznego. Koncert IV., za rok 1906/7, odbę- 
dzie się w niedzielę, 14 b. m., o godz. pół do 
| w południe w sali „Sokola“. W programie 
dziela Webera, Heydna, Corneliusa. 

— »Sokól Macierze zaprasza członków 
na drugie przedwyborcze zgromadzenie, które 
odbądzie się w górnej sali w piątek, dnia {12 
b. m., o godz. 8 wieczorem. 

W niedzielę, dnia 14 b. m, jako w 40 
roeznicę założenia Towarzystwa odbędzie się 
uroczysty wieczór muzykalno-wokalny, połączony 
z ćwiczeniami giimnastycznemi wyższego sto- 
pnia. Zaproszenia i bilety wstępu nabywać imo- 
żna od środy, 10 b.m., wieczorem od godziny 
6—8 w kaneclaryi Sokoła. Ceny wstępu: krze- 
sło 60 hal, wstęp 40 hal, dla nezniów i 
dzieci 20 hal. 


1 


4 


były. 


— Z Kasyna urzędniczego. W sobo- 
te, dnia 13 b. m., o godz. 7 wieczorem przed- 
stawienie amatorskie. Po przedstawieniu tańce 
przy orkiestrze wojskowej. Lista otwarta do 
piątku wieczorem. 

— Związek teatrów i chórów wło- 
ściańskich. W sali lwowskiej Rady powiato- 
wej odbylo się wczoraj zgromadzenie konsty- 
tuujące „Związku teatrów i chórów włościań- 
skich“, zawiązanego z inicyatywy Towarzystwa 
Kérek rolniczych. 

Po przyjęciu projektu statutu Związku, 
dokonano wyboru zarządu glównego. 

Drezesem wybrano inieyatora projektu 
dr. Zygmunta Gargasa, wieeprezesami pp. Ta- 
densza Pawlikowskiego i Józefa Jedlieza, se- 
krotarzem p. Miehała Roga, skarbnikiem p. 
Henryka Cepnika, a do zarządu wykonawczego 
powołano nadto pp.: D. Baranowskiego, J. 
Bulasa, F. Gwiźdża, prof. Kallenbacha, dr. St. 
Eliasza Radzikowskiego. Oprócz powyższych, 
wybrano jeszcze do zarządu głównego pp.: po- 
sła A. Zarembę Cieleckiego, dr. Br. Dulębę, 
A. bar. Horocha, J. Galla, prof. Vlacha z Kra- 
kowa, prof. J. Magierę, posła Bol. Zardeckie- 
g0. p. A. Brzozy, oraz panie A. Mrozowieką i 
M. Wolska. 

Nowo wybrany zarząd przystąpi nicba- 
wem do ułożenia szczegółowego programu dzia- 
lalności i na podstawie niego przystąpi do 
akeyi, powołując do niej również osobne od- 
działy miejscowe w innych miastach (alicyi. 

— Ślub p. Olgi z Templów Stahlberge- 
rowcej z p. Leonardem Winterowskim, artysta 
malarzem, odbędzie się we wtorek, dnia 16 b. m., 
o godzinie 10 rano w kościele Maryi Magda- 
leny we Lwowie. 

A Na inspekcyę policyjną odstawiono 
wczoraj z więzienia śledczego tutejszego sądu 
krajowego karnego Karola Panejkę, przeciwko 
któremu wstrzymane zostałe śledztwo o zbro- 
dnię podpalenia. Panejko, który według orze- 
czenia sądowych lekarzy-psychiatrów uznany 
został za indywidunn w wysokim stopniu vic- 
bezpieczne dla obcego mienia i życia, umie- 
szezony zostanie w Zakładzie obłąkanych w Kul- 
parkowie. 

A Upadek z kozła. Woźnica dorożki 
nr. 106, G. Zuckermann, upit się wczoraj i ja- 
dac ulicą Kolłataja, spadl z kozła. Polieya dla 
otrzeźwienia oddała go do aresztów polieyj- 
nych. 

A Znaleziony wczoraj na placu Gotu- 
chowskich duży zwój płótna na worki złożono 
w policyl. 

A Szajka zlodziejska pod kluczem. 
Niebezpieczna banda złodziei i włajmywaczów 
oraz spólników. irudniących się nebywaniem i 
przechowywaniem skradzionych  przeđiniotów, 
wpadla w reee polieyi przy sposobności do- 
chodzeń, prowadzonych powodu kradzieży, po- 
pełnionej w nocy na 6 b. m. na szkodę p. 
Wiktora Korneekiego, rewidenta Banku austro- 
węgierskiego, zamieszkałego przy ul. Głębokiej 
4. Mianowicie skradziono p. Korneckiemu z mie- 
szkania, w czasie jego nieobecności, mnóstwo 
garderoby wartości przeszło 400 kor., oraz 
trochę srebra stołowego, wartości przeszło 50 
kor. Zawiadomiona o tem policya, rozpoczęła 
dochodzenia, uwieńczone pomyślnym rezulta- 
ten. Oto w niedziele po południu przyareszto- 
wał jeden z żołnierzy policyjnych znanego pi- 
jaka i awantumika Kugeniusza Rachwała, któ- 
ry niósł ulicą Blonną tłamok z racczami. Przy- 
stawiony na policyę Rachwal przyznał się po 
dluższem Vadaniu, iż w towarzystwie Karola 
Cichockiego i Jana Tlimana dokonał kradzieży 
ua szkodę p. Korneckiego i że rzeczy w tłu- 
moka z tej właśnie kradzieży pochodzą. Wy- 
słany celem odszukania wymienionych dwu 
wspólników agent policyjny aresztował ich obu 
w ciągu wczorajszej nocy. Tymczasem prowa- 
dzący śledztwo urzędnik policyjny wybadał, iż 
zlodzieje skradzionu rzeczy złożyli częścią u 
matki Rachwała, Jadwigi, częścią zaś sprac- 
dali. Wskutek tego policya przeprowadziła re- 
wizyę u Rachwałowej, gdzie odnaleziono reszte 
rzeczy p. Korncekiego, prócz srebra, do posia- 
dania którego nie chee się ona, mimo zeznania 
syna, przyznać. W ten sposób, p. Kornecki 
odzyskał prawie wszystkie swe przedmioty. 

Dalsze śledztwo sprowadziło sprawę całą 
na szersze tory. Oto bowiem zeznała areszto- 
wana Rachwałowa, iż część przedmiotów skra- 
dzionych sprzedała Annie Luksowej, żonie ko- 
tlarza kolejowego, zamieszkałej przy ulicy Ry- 
cerskiej l. 14. Wysłany do niej agent policyj- 
ny zakwestyonował przy rewizyi mnóstwo kra- 
dzionych srebrnych i złotych przedmiotów. Były 
tam lichtarze, tacki, noże, widelec, łyżki i ły- 
zeczki, cukiernica, solniczka, muszla, tańcu- 
szek do zegarka, bransoleta, 2 złote pierście- 
nie, 2 złote broszki i t. d. Ponadto znaleziono 
przy rewizyt 8 kartek zastawniczych z rozmai- 
tych zakładów na rozmaite przedmioty. Dowo- 
dzi to wszystko, iż Luksowa, prawdopodobnie 
z wiedzą męża, trudniła się zawodowo naby- 
waniem kradzionych . rzeczy i sprzedawała je, 
lub zastawiała. 

A Zgubiono: w drodze z ul. Rzeźni- 
ekiecj na ul. Jagiellońską książeczkę galie. Ka- 
sy oszczędności na 110 kor.; czarny pulares 
z kwotą 160 kor. i rozmaitymi listami; złoty 
zegarek damski, podwójnie kryty, emaliowany 
w kwiatki, w stylu secesyjnym. 


A Wielką awanturę wywołał wczoraj 
w szynku Chaima Millera przy ul. Kleparow- 
skiej L 28 Władysław Zadorożny, koślarz 7 
Kleparowa. Przyszedłszy do szynku, rzucił Się 
od razu na ladę, pobił stojące tam flaszki i 
porozrzucał wiktuały, a w końcu połamał stół 
i pobił żonę Millera. Zanim zdołano przywołać 
stójkowego, Zadorożny zbiegł. 


A Na dziedzińcu szkoły ludowej im. 
/imorowicza przy ul. Łyczakowskiej znałe- 
ziono dziś rano jakiegoś mężczyznę, skostniale- 
go z zimna i dającego zaledwie słabe oznaki 
życia. 

Wezwane pogotowie Towarzystwa ratunko- 
wego odwiozło nieznajomego do szpitala po- 
wszechnego. 

Mężczyznę tego widziano wczoraj kreca- 
cego się obok szkoły, gdzie widocznie wszedł 
i usnął. 

Identyczności jego dotychczas nie zdołano 
stwierdzić. 

A Kronika policyjna. Za kradzież roz- 
maitej garderoby na szkodę służącej Zofii Dwor- 
czynówinoj oddano wczoraj do aresztów policyj- 
nych zarobnika Hryńka Żuławę. 

Niebezpiecznego rzezimieszka Juliana Ha- 
nisza aresztowała wczoraj policya w pasażu 
Mikolascha. Uchodzi on za specyalistę-włanty- 
wacza i ma kilkanaście kradzieży pokojowych 
na sumieniu. 


— Zmarli: w Brodach Jan Rosenhcim, 
kupiec, b. zastępca burmistrza m. Brodów, w 
87 1. życia ; 

w Pradze Anna Krapilowa, wybitna ar- 
tystka, „Narodniho Divadla* w Pradze: 

w Baden, w Szwajcaryi, Damazy Trzciń- 
ski, właściciel zakładu kąpielowego, weteran 
z r. 1868, w 74 r. życio, 

— Z [zby sądowej. Z Wiednia tele- 
grafują: W procesie przeciw Nuchimowi Scha- 
pirze i współoskarżonym o zbrodnię fałszerstwa 
banknotów Najw. Trybunał kasacyjny odrzucił 
zażalenie nieważności Piepesa, przychylił sie 
zaś częściowo do zażaleń Fischa i Schapiry, 
uwalniając obu od niektórych punktów oskar- 
żenia i obniżając karę: Schapirze z 15 na 12 
lat, a Fischowi z 8 na 6 lat ciężkiego wię- 
zienia. 


Kronika prowincyonalna. 


RA AN 


$Oszustwaasenterunkowe. W Sta- 


nisławowie aresztowano onegdaj tamtejszego 
adwokata dr. Darma i faktora Szulima Lic- 
blicha. 


O aresztowaniu tem otrzymala Gazeta 
Narodowa od swego stanisławowskiego ko- 
respondenta następujące szczegóły : 

Znany na tutejszym bruku Szulim Lie- 
blich, trudniący się matactwami asenterunko- 
wemi, używał siostry swej żony, przystojnej ży- 
dóweczki, do pośredniczenia między osobami, 
które chciał sobie pozyskać. Za usługi te przy- 
obiecał jej Lieblich 12.000 koron na posag. 
kwota ta może się wydać za wysoką, wige do- 
daję, iż Lieblich, który przed kilkunastu laty 
przybył do Stanisławowa bez centa, posiada 
obecnie dwupietrowa kamienicę przy głównej 
ulicy, kompleks gruntów w śródmieściu warto- 
ści około 150.000 koron i spory zasób go- 
tówki. Kiedy jednak przed kilku tygodniami 
siostra żony Lieblicha zgłosiła się po posag, 
gdyż wychodzi za mąż, nietylko że nie nie 
otrzymała, lecz spotkała się z brutalną odpo- 
wiedzią i dlatego za pośrednictwem adwokata 
dr. Darma zaskarżyła Lieblicha o zapłacenie 
jej 10.000 koron za „popieranie go w jego 
interesach przemysłowych”. Lieblieh widząc, że 
sprawa jego po terminie, odbytym na dniu 18 
marca, stoi nie najlepiej, udał się do dr. Dar- 
ma i dał mu 1.200 koron, aby poprowadził 
sprawę swej klientki tak. by ona proces prze- 
gerala. Dr. Daru miał przystać na to i faktem 
jest, iż powyższą kwotę ud Lieblicha przyjął. 
Jednakże Lieblich obawiając się, aby w dal- 
szym. ciągu procesu nie wyszły na jaw jego 
„operacye asenterunkowe*, pogodził się poza” 
sądownie ze swoją krewnąą, dając jej 6.000 
koron; poczem zażądał od dr. Darma zwrotu 
1.200 koron. Dr. Darm nie chciał początkowo 
tej kwoty wydać i dopiero gdy Lieblich udał 
się do seniora adwokatów dr. Kotzenellenboge 
na, zwrócił Licblichowi 1.200 koron, przyczem 
jednak oznajmił, iż kwotę tę wręczył mu Lie 
blich dla klicntki, a nie celem jego przekupić 
nia. Wobec tego dr. Katzenellenbogen zażąda 
od dr. Darma, aby zaskarżył Lieblicha o PO 
twarz, co tenże też uczynił. W międzyczasi? 
wpłynęło doniesienie o tej sprawie do Proku- 
ratoryi, która uarządziła dochodzenia. Sędzia 
śledczy p. Schneider przysłuchał zarówno 
Darma i Lieblicha, oraz kilku świadków, PO 
czem w sobotę wieczorem aresztował i dr. Dat 
ma i Lieblicha. Izba radna zniosła areszt | 
obaj zostali wypuszezeni, śledztwo jednak PI? 
wadzi się dalej. 

Lieblich był już karany kilkumiesięczne» 
więzieniem za oszustwa asenterunkowe. 


Notatki Iierecko-drtys 


Z muzyki. i „Piękna 
Offeubacha ). 

Homeryczne wybuchy wesołości towarzy- 
szyły wczorajszemu przedstawieniu! Wznowiono 
„Piękną Helene! jedno z arcydzieł młodego wic- 
cznie staruszka p. Jakóbą Ofienbacha. 

Sympatyczny kompozytor! Dmie jego samo 
mówi za siebie. Poczciwy francuski staruszck, 
ojciec przeszło sctki operetck, wiedział dobrze, 
czem najskuteczniej rozwesulić można stroskane 
oblicza. Umiejętność zabawiania jest u Offen- 
bacha istotnie niepospolita. Humor, werwa i 
niespożyta siła komizmu tkwiąca w muzyczce 
tego mistrza, to najpewniejszy puklerz przeciwko 
troskom i zwątpieniu wskutck życia zawodów, 
to jedyne skuteczne lekarstwo przeciw melan- 
cholii i innym czarnym okropnościom. 

Publiezność lwowska lubi Offenbacha; 
daje przecież dowody togo na każdym kroku. 
Dwanaście razy w sezonie zapełnia szczelnie 
widownię na „Orfeuszu w piekle“, dziesięć ra- 
zy bez mała słucha „Opowieści Hoffmana“, a 
dźwięki słynnej „Barkaroli* odświcza codzien- 
nie na klawikordach domowych. Niewierny 
przejść się może przez plac Dąbrowskiego, Os- 
solińskieh i Zyblikiewicza ulicą, a nawet Kra- 
kowskic i lyczakowskie odwiedzić przedmie- 
ścia. A skoro i tego mu za mało, nicehaj po- 
dąży za pierwszym lepszym konduktem pogrze- 
bowym. Wraz z nin towarzyszyć mu bedą 
dźwięki namiętnej melodyi kurtyzany weneckiej, 
ostatnią zmarłemu oddając przysługe. (Bo, co 
prawda, piękna Giulictta dużo ludzi na drugi 
świat wyprawiła!) 

Muzyka „Pięknej Heleny" mniej jest po- 
pularna. Echa jej nie rozbramiewają tak często 
w atmosferze nadpełtwiańskiej stolicy. 

Operetka ta jednak równie dobre ma za- 
lety, jak i inne arcydzieła francuskiego mistrza. 
Podstarzała sie ona, co prawda, ale tylko w 
latkach. Humor i werwa pozostały dawne, w 
niczeni niezmienione, młodzieńczym tryskające 
życiem. Zmysłowa mazycaka jest wiecznie mło- 
da, a przybyło dużo ziarnek pieprzyku w po- 
staci świeżych konecptów i jeszcze szerzej roz- 
wartych tunik greckich. Tkanina ich dawniej 
była bardzo przejrzysta, dzisiaj prawie, że jej 
niema. Idziemy naprzód, % postępem! — I jeśli 
tylko wesołość nie opuści wykonaweów, od- 
dźwięki jej drgać będą Augo, silniej jeszcze 
na przepełnionej publicznością widowni. 

Wykonanie wczorajsze „Pięknej Heleny” 
było staranne, żywe i wesole, Zasługa p. Bo- 
guckiego, który wnicjetnie odświeżył jej szaty, 
uposażył w nowe i wcale nietrywialue „ka- 
walki“. Sam śpiewał z pow dzeniem Kalchasa. 
wyzyskując dowcipnie swoją role i tańcząc m 
temperamentan w ostatnim akcie. Parysem by? 
p. Sulikowski, znany nam dobrze z rozlicznych 
mniejszych partyj, spiewanych w operze. Młody 
śpiewak rozporządza ladnym głosem, włada nim 
wuiejętnie bardzo. Pan Bulikowski poza tem 
jest aktorem dobrym i inteligentnym, proze wy- 
głasza ładnie i dobitnie, a zewnetrzne warunki 
ma ujnujące. Paryscu zasłużył na pochwałę 
zupełna. Piękna Helena hyla p. Milowska. jak 
zwykłe, milutka i sympatyczna. Menelaja pan- 
tofiarza w wyborem wykonaniu p. Lelewicza 
znuny dobrze. Podobnie Achillesa p. Paszkow- 
skiego. Nowym był jeszcze Orest w wykonaniu 
panny Brzozowskiej. Spodeńkowe partye leżą 
doskonale w jej charakterze. Wygląda w nieh 
ładniuiko, a śpiewa czysto i muzykalnie. Po- 
przednia moja przepowiednia sprawdza sie. 
Panna Brzozowska wyrabia się coraz widoczniej 
na pożyteczna operutkową silę. Dopełnieniem 
wesołej całości byli pp: Solnieki i Miłosza 
(bracia Ajaksowiej, Stanowczo za poważnym 
był p. Krzewiński (Agamemnon), niezłą paina 
Orlicz w rólce Partenis. Druga „wesola“ córa 
Koryntu mogłaby sie lepiej okryć. Bo „czego 
zanadto tego już zawiele”, jak mówi liberalny 
iadost w „Słubach panieńskich“. 

Chóry śpiewały czysto i % humorem, or- 
kiestra pod wodzą p. Słomkowskiego trzymała 
Się dzielnie. Także produkere całego corps de 
ballet wypadły ku cgólnewu zadowoleniu. 

D. Baranowski. 


(CANS, 


Helena“ Jakóba 


Z Filharmonii. Dzisiaj o pół do 8 wic- 
“orem koncert panny Maryi Boyer, śpiewaczki 
operowej. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 
Dziś, we środę, po raz pierwszy „Dama 
pd Maksyma*, krotochwila w 8 aktach Jerzego 
tydeau, przekład Ludwika Sliwińskiego. 
I We czwartek, po raz pierwszy (wznowie- 
lie) „Don Pasquale", opera komiczna w 3 aktach 
,Nizettiego, gościnny występ Ireny Bohuss i 
lg. Dianni. 
W piątek, po drugi „Dama od Maksyma“. 
W sobote, o godzinie pół do 4 po połu- 
dla młodzieży szkolnej „Królowa Tatr“. 
W sobotę, o godzinie pół do 8 wieczorem 
raz drugi „Don Pasquale“. 
W niedzielę, o godz. pół 4 po poludniu, 
raz trzeci „Słoneczna pieśń“. 
W niedzielę, o godzinie pół do 7 wic- 
s n po raz szósty na powszechne życzenie: 
ara baśń". opera w 4 aktach Władysława 


dniu 
bo 
Dy 


Gore 


z 
E 
a 


Żeleńskiego, ostatni występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. 

W poniedziałek, po raz trzeci „Dama od 
Maksyma”. 
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TATNIA POCZTA. 


Najj. Pan udzielił wezoraj Najw. 
sankcyi projektowi uchwalonej przez Sejm 
krajowy ustawy o języku urzędowym władz 
autonomicznych w Galicyi. 

Ustawę tę ogłasza dzisiejsza Wiener 
Zeitung. 

== Wogierskie Biuro korespondencyjne 
donosi, że Najj. Pan wczoraj o godzinie 1 
po południu przyjął na posłnchaniu ministra 
honwedów go.. Jekelfalussyego. 

= Konferencye ugodowe, które 
zaczęły się wczoraj w Wiedniu konferencją obu 
PP. Prezesów gabinetów, trwały następnie do 
godziny 1:30. Wzięli w nieh udział oprócz 
obu Szefów gabinetów ministrowie węgier- 
sey Daranyi, Kossuth i Zichy i austryaecy 
PP. Ministrowie Auersperg, Derschatta, Forzt, 
Korytowski. Dalszy ciąg obrad odbył się od 
godziny #30 do 4:30 wieczorem. Przedmiot 
narad stanowił caly kompleks omówionych 
już pcprzednio spraw, które obecnie pono- 
wnie rozstrząsano, aby dojść do porozumie- 
nia. Istnieje zamiar ująć wynik rokowań w 
resumć i sformulować omówione już kwestye, 
aby w ten sposób stworzyć podstawę dla 
rozstrzygających narad końcowych. 

== Niektóre dzienniki węgierskie dono- 
szą. że minister spraw wewnętrznych hr. Ju- 
liusz Andrassy zamierza ustąpić i że za- 
wiadomił o tem prezydenta ministrów. Ta 
zupełnie bezpodstawna wiadomość, wraz z 
dołączonymi do niej komentarzami i kombi- 
nacyami, wynikła — jak ogłasza Weg. B. 
kar. — z tego jedynie faktu, że Andrassy z 
powodu inilnenzy: odroczył o parę dni swój 
powrót z Florencyi. 

== Beri. Neu. Nachr. donoszą z Pozna- 
nia: Dobrze poinformowane koła twierdza, 
że rząd niemiecki nie ma zamiaru obsadzać 
arcybiskupiej stolicy gnieżnień- 
sko-poznańskiej, a zarząd dyecezyi po- 
zostawić chee w rękach sufragana. Rząd wy- 
chodzi bowiem z tego założenia, że narzuco- 
ny kandydat - Polak spotkałby się z jak naj- 
większym oporem ze strony całej polskiej 
prasy narodowej, a zamianowanie kandydata- 
Nicimca nie wywarłoby żadnego wpływu na 
stosunki narodowościowe marchii wsehodniej, 
albowiem Niomice nie doznawałby żadnego 
poparcia od polskiego dnchowiejstwa. 

== Otwarcie IL. konferencyi poko- 
jowej odbędzie się w Hadze w dniu 15 
czerwca b. r. o godz. 2 po poludnin. 

= Konsulowie w Casablanca 
zebrali się wczoraj na naradę pod przewo- 
dnieiwem konsula franenskiego i wysłali do 
ciala dyplomatycznego w Tangerze notę, pro- 
testujaca przeciw postępowaniu gubernatora 
w Casablanca. który nie wydal wcale zarzą- 
dzeń kn ochronie Europejczyków. 

— Bukareszteński Dziennik urzedowy 
ogłasza odezwe rządu rumuńskiego 
do obywateli z okazyi przywrócenia ładu 
w całym kraju. Odezwa stwierdza. że kraj 
przebył niebezpieczne przesilenie, ale parla- 
mont, wojsko i władze spełniły swoją powin- 
ność. Bunt rychło stłumiono. Obecnie, po 
przywróceniu porządku. obowiązkiem jest rzą- 
du cznwać nad tem, by nie nastało nowe 
niebezpieczeństwo, aby przyszłość była zahez- 
pieczona. Podżegacze będą ścigani i nkarani, 
ale równocześnie rząd musi dbać o los ehło- 
pów. Pierwsze zadanie rządu polegać hędzie 
na tem. by nadać właściwy kierunek admi- 
nistracyi i nauczaniu publicznemu, ażeby zni- 
knęly złe obyczaje, które zniszczyły sily ro- 
bocze i produkcyjne kraju. Rząd zamierza 
polepszyć byt chłopów bez szkody dla legal- 
nych interesów właścicieli ziemskieh. Zmia- 
ny nsław istniejących, jakie mogą być zapro- 
wadzone, zapewniają pomyślny los włościań- 
stwu. Tymezasem musi być ustalony spokój 
i porządek. albowiem z zamieszek wynikają 
tylko nowe szkody. Strata roku pracy rolnej 
pociąga za sobą klęskę głodową. 

Następnie odezwa wzywa właścicieli i 
dzierżawców, by wrócili do swych dóbr i na 
rok bieżący pozawierali umowy rolne, albo- 
wiem porozumienie się ich z chłopami uła- 
twione będzie przez prefektów, których in- 
terwencya już osiągnęła tak zadowalające re- 
znltaty. Rząd apeluje jak najusilniej do wszyst- 
kich obywateli, by zdali sohie sprawę z tru- 
dnego położenia, w jakiem pwistwo się zna- 
lazło i wzywa wszystkich do pracy nad przy- 
wróceniem stosunków braterskich, jakie po- 
powinny istnieć między wszystkimi synami 
kraju dla dobra i szczęścia ojczyzny. 


TELECRANY CAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). Wy- 
stawione dziś w 5 okręgach listy wyborcze 


obejmują ogółem 14.754 wyborców. Wyklu- 
czono od prawa wyborczego 3693 pełnole- 
tnien mężczyzn z powodu przewidzianych 
ustawa przeszkód. 


Prognoza na jutro. 

Wiedeń, 10 kwietnia. Prognoza na il 
kwietnia: W Galicyi wschodniej ina 
Bukowinie: Pochmurmo. często słońce, ży- 
we wiatry, cllodno. stan utrzymuje się równo- 
miernie dalej. 

W Qalicyi zachodniej: Po wię- 
kszej części pochmurno, mierne wiatry, tem- 
peratura mało zmieniona. 


Podróż Najj. Pana do Pragi. 


Praga, 10 kwietnia. W towarzystwie 
Najj. Pana z okazyi odwiedzin Jego w Pra- 
dze znajdować się będą: P. Prezydent Mi- 
nistrów bar. Beck i PP. Ministrowie Pacak 
i Prade. Namiestnik Coudenhove w Wittin- 
gau zgłosi się u Najj. Pana. Monarcha wy- 
siądzie z pociągu w Wittingau (Trzeboń), 
'Paborze i Beneszowie, celem przyjęcia hoł- 
dów. W Pradze będzie na dworcu także P. 
Minister handlu Forzt. W Zamku na Hrad- 
ezynie przyjmie Najj. Pana Najd. Areyksią- 
żę Karol Franciszek Józef i kardynał książę 
biskup ks. Skrbensky. P. Minister Wyznań 
i Oświaty Marchet powita Najj. Pana dnia 17 
b. m. z okazyi zwiedzenia Akademii sztuk 
pieknych, a P. Minister rolnictwa Auersperg 
dnia 28 b. m. przy sposobności odwiedzin 
Monarchy w Radzie kultury krajowej. 


Wiedeń, 10 kwietnia. Najj. Pan nadał 
starszemu lekarzowi powiatowemu, dr. Karo- 
lowi Waąagrowskiemu w Czortkowie, 
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stan spoczynku, tytuł inspektora 
sanitarnego. 


Berlin, 10 kwietnia. W miejsce zawar- 
tego w d. 19 kwietnia 1883 między Niem- 
cami a Franeyą układu w celu ochrony dzieł 
literatury i sztuki podpisali ambasador nie- 
miecki i pełnomocnik francuski w Paryżu 
nowy układ franeusko-niemiecki w tej sprawie. 

Berlin, 10 kwietnia. National Ztg. do- 
nosi, że strejk pomocników krawieckich spełzł 
na niezem; we czwartek wrócą oni do pracy 
na podstawie cennika pracodawców. Prócz 
Berlina w strejku brało udział 72 większych 
miast niemieckich. Liczba strejkujących wy- 
nosiła w ostatnich dniach 14.000. 


Rzym, 10 kwietnia. Ks. Buelow przed 
odjazdem z Rapallo wysłał do prezydenta 
ministrów Giolittiego następujący telegram : 
W chwili opuszczenia zieini włoskiej uważam 
za swój obowiązek przesłać w. ekse. przy 
pożegnaniu moje najszczersze życzenia i za- 
pewnienie inojej przyjacielskiej życzliwości. 

Bareelona, 10 kwietnia. Bomba, która 
onegdaj wieczorem wybuchła. zraniła ciężko 
5 osób. Wczoraj o godzinie 10 przed połu- 
dniem znowu wybuchła bomba, przycz em rá- 
wnież miało kilka osób odnieść rany. 

Londyn, 10 kwietnia. (Izba gmin). Na 
zapytanie Haddocka, jakich instrukcyj udzie- 
lono publicyście Steadowi odnośnie do misyi 
jego do dworów enropejskich w sprawie kon- 
fereneyi w Hadze, odpowiedział sekretarz 
stanu dla spraw zagranieznych sir Edward 
Grey, że misya ta nie pozostawała w żadnym 
zgoła związku z rządem angielskim. 

Newcastle, 10 kwietnia. Wykryto tu 
w jednym z domów 31.000 nabojów do ka- 
rabinów i pistoletów. Areszto wano jednego 
człowieka. 


Wylewy. 


Satoralja Ujhely, 10 kwietnia. ( Węg. 
B. kor.). 4 powodu topnienia śniegów wylała 
rzeka Bodrog, zalewając gminy Zeteny, Rad, 
Szolnocska, St. Maria, Szoeleszke i Boly. 
Woda dotarła aż do miasta Satoralja Ujhely. 
Wielu domom grozi niebezpieczeństwo zawa- 
lenia, wobec czego mieszkańcy musieli je 
opuścić. Również luatoreza wzbiera. Do miejse, 
nawiedzonych przez powódź, wysłano wojsko 
i żandarmaryę. 

Koszyce, 10 kwietnia. (Weg. B. kor.). 
Wylała rzeka Hernad; łąki stoją pod wodą, 
również wszystkie pola w okolicy obozu woj- 
skowego. Także tor kolejowy jest zalany. 


Zjazdy monarchów. 


Ateny, 10 kwietnia. Jak dzienniki do- 
noszą, odbył król Wiktor Emanuel po one- 
gdajszym obiedzie konferencyę z prezyden- 
tem ministrów [heotokisem i okazała znaju- 
mość wszystkich ważniejszych spraw Grecyi. 
Król wyraził ponownie żywe zadowolenie z 
powodu przyjęcia, urządzonego dlań przez 
ludność Aten i Pireusu. Wczoraj wieczorem 
odbył się na cześć króla bankiet u następcy 
tronu. 


Ateny, 10 kwietnia. Następca tronu 
wydał wczoraj wieczorem obiad na cześć kró- 
la włoskiego. 

Obaj królowie, książęta i włoski mini- 
ster spraw zagranicznych Tittoni zwiedzili 
wczoraj Muzeum narodowe i Muzeum medali 
i monet. Ludność witała monarchów owa- 
cyjnie. 

Ateny, 10 kwietnia. (Ag. Hava*a). Izba 
deputowanych wystosowała do króla Wikto- 
ra Emanuela w imieniu narodu Hellenów de- 
peszę powitalną. 


Konstantynopol, 10 kwietnia. Odwie- 
dziny króla włoskiego w Atenach wywołały 
w kołach tureckich zaniepokojenie, ponieważ 
królowi włoskiemu towarzyszą ministrowie 
spraw zagranicznych i marynarki i obawiają 
się wobec tego dyskusyi w sprawie Krety i 
Albanii. Dla uniknięcia, by mahometanie nie- 
dowiedzieli się o tej wizycie, oraz by utrzy- 
mać wśród nich fikcyę, że Porta jeszcze za- 
wsze dominuje nad wszystkiemi państwami 
balkańskiemi, zakazano dziennikom tureckim 
zamieszczać depesze o wizycie króla Wikto- 
ra Emanuela w Atenach. 


Kartagena, 10 kwietnia. Na pokładzie 
yachtu „Victoria and Albert* odbył się wczo- 
raj bankiet, podczas którego królowie angiel- 
ski i hiszpański wyrazili zadowolenie z po- 
wodu zjazdu i zapewnili, że będzie on dla 
nich niezapomnianym; król Alfons sławił 
królowe Aleksandrę, która umie zyskiwać so- 
bie serca wszystkich, oraz podniósł rycerskie 
usposobienie króla Edwarda. Król Edward 
wyraził życzenie, aby wydarzenie, które ma 
Hiszpanii dać następcę tronu miało szczęśli- 
wy przebieg. Król Alfons winszował królowi 
Edwardowi nominacyi na generalnego kapi- 
tana armii hiszpańskiej. Król Edward dzię- 
kował i zapewnił, że w pełni uznaje to od- 
znaczenie. 


Madryt, 10 kwietnia. Podczas wczoraj- 
szej jazdy z Madrytu do Kartageny pociąg 
dworski zatrzymał się nagle w pobliżu mia- 
sta Murcia. Swita króla, wysiadłszy z pocią- 
gu, stwierdziła, że jeden z dozorców kołejo- 
wych przez pomyłkę ustawił sygnał, iż tor jest 
zajęty. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Frajnd donosi, że znowu wzmaga się silnie 
emigracya Zydów z Rossyi południowej. Bar- 
dzo dużo osób postanowiło wyjechać jeszcze 
przeu Wielkanocą st. st. 


Łódź, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). Przez 
ubiegłe dwa dni świąt strzelanina nie usta- 
wała. Tym razem padło kilku żydowskich ro- 
botników. Przeważnie jednak ofiarą padają 
robotnicy fabryki Poznańskiego. 

Właściciele domów postanowili tworzyć 


syndykaty, które hędą wynajmowały mieszka- 


nia tylko za rocznym kontraktem. 


Berlin, 10 kwietnia. Według prywa- 
tnyeb doniesień z Łodzi, prowadzą tam ter- 
roryści dalej dzielo zniszczenia. Wczoraj przed 
południem zastrzelili znów 8 robotników i 
2 żołnierzy, a wiele osób poranili. W mie- 
ście szerzy się panika; położenie bardzo po- 
ważne. 

Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Komisya autonomiczna Kola polskiego pod 
przewodnictwem posła Parczewskiego ukoń- 
czyła opracowywanie projektu statutu auto- 
nomii Królestwa Polskiego. Za podstawę przy- 
jeto projekt, opracowany przez członków pierw- 
szego Kola polskiego, zrobiono jednak nie- 
które zmiany. Prawdopodobnie projekt będzie 
wniesiony do Dumy za trzy tygodnie, po roz- 
patrzeniu go na ogólnem zebraniu wszystkich 
członków Koła. 


Taż sama komisya przystąpiła obecnie 
do opracowania projektu o samorządzie na 
Litwie. 


Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Były profesor Uniwersytetu kijowskiego, re- 
daktor Ktjewianina, Pichno, został miano- 
wany członkiem Rady państwa. 


Petersburg, 10 kwietnia. (Tel. pryw.). 
Koło polskie postanowiło wnieść w najbliż- 
szym czasie interpelacye z powodu pogromu 
w Siedleach i stanu wojennego w Królestwie 
Polskiem. 


Petersburg, 10 kwietnia. Wzrost dzi- 
kich małżeństw i zmiana zapatrywań u osób 
kierujących skłoniły św. Synod za zezwole- 
niem starszego prokuratora lzwolskiego do 
powzięcia postanowień, wedlug których roz- 
wody mają być ułatwione. Wiarołomstwo, 
ułomność, kary kryminalne, przejście jednego 
z małżonków na inną wiarę imają stanowić 
dostateczny powód do rozwodu z prawem do 
ponownego zawarcia małżeństwa. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowijeeki. 
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Jako korzystną lokacyę kapitału 


Mieszkania do najęcia. 


BER. PU WEI RY 


i najlepsze gatnuki o emaku czystym i arsima- 


ie. 


wych od 2 do 4 po południu 


Lwów, ul. Sykstuska 37, i. p. 


Adam Grealiń=ki 


oerdynaje w chorobach dróg macza- 


Ul. Asnyka I. 7, 


Parter 


5 pokoi, przedpokój, pokój dla służby, 
kuchnia, łazienka, balkon. 


Gd 1 kwietnia 1207, 


A Dom bankowy i 


poletćaliy 
M Obbgacye fnndusza 
, Pożyczke krajową, 
Połęczkę m. Lwowa. 


propinactejniago, 
1 gi 
i ja 
Papiory le knonje i sprzedaje wejkorzystuiej 


i kalinr RM 


ireznym po kor. 1:80, 1:92, 2'---, 
sa pór kigr. poleca 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


r DENAT 1-7 PPE MEWA | 


j Przyjechali [Ef 


OA h A E PU 


(©. k, uprzyw. ELEKTRYCZNE. OŚWIETLENIE. kad i bili Lwowa. 
” E pietro SEE SL] A af El ERa Dnia [0 kwietnia 1907. 
(al akp BANK HIPOTECZNY 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka, Ziscenia m Pa hoea pos Hotel Georgw'a. 
i Aert balkon pzta bez doliozenia propici PP. M. Czibulka z Josefstadi, J. hr 
Oddział depozytowy ad 1 kwietnia 1907. (mma z ycie ARDEN mc 0 z Kolbuszowy, B. hr. Miączyń- 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżacy 
od 500 koron począwszy, 
za opłatą 49/, odsetków. 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane 
książeczki. 
Kwoty do 2.000 kor. wypłaca Bank 
bez Bow iaczenia, 


ELEKTRYCZNE OŚWIETLENIE. 
ll- piętro 
2 pokoje z nyżą 
ed 1 kwietnia 1997. 


Oglądać można od 11—2 i od 4—6 po po- 

łudniu, Bliższa wiadomość u dozorey domu, 

lub w Redakcyi „Gazety Lwowskiej“ ulica 
Czarnieckiego 12, od 12—1. 


į Sereom ofiarnej publiczności 


Ogromna nędza. 


polecamy naj- 


| goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 


| nie daskawych 


nl. św. Wojciecha liezba 15, dotkniętą nie- 
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia. — Zwracamy się z prośbą o nadsyła- 

datków do  Administracyi 
naszego pisma. 


ski z Jasniszcza, W. Glębccki z Rossyi, A 
| Jaroszyńssi z Rossyi. 

Hotel Francuski. 

PP. A. Romanowski z Horożanki, I. 

Papara z Podlisek, 

Botel Europajski. 
i PP. B. Starzeński z Mogilnicy st, K. 
Skibniewski i K. Zieliński z Podola ros. 

Hotel Victoria. 


. W. Gostkowski z Gorlic. 


Koronowa waluta. 


CEXKNKE Ea : SE SA. "M płacą żądają | Fe nh waluta. płacą żądają m * je: > 
af . | p | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. ——  —— ARAB zacina? Palfy 40 zł. m. aim F — 
lwowskiej izby handlowej l przemysłowej, ka 4 „ 1860 po500 zł. w. a. 4 pr. 15175 15815 E. Obligacye indem HZPPNBAĆ h Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . 4575 4175 
—— = » m 1860 po 100 zł. 4 pr. 21050 212 50 Kroacyi i Slawonii 9545 —-— |Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2590 2790 
Lwów, dnia 10 kwietnia. płacą [żądają a » „ 1864 po 100 zł. 258— 264— | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9435 95:35 | Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zt. 63—  68— 
walutą koron. » „ 1864 po 50zł. . . 258— 264— KAŻE MEAO Mac f Salna 40 zł. m. K. 158:— ly6— 
I. Akcye za sztukę, ERIE Listy zast. domen państ. po 120zł.5pr. 289— 2Ż91— e b a si pozy o RE" Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 8450 90:50 
oż. reg. Dunaju z r. 1878 los5 pr 350 104: 
Banku hip. gal. po 200zł.(400 kor.) {586 —5%6 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | poż. kraj. Me a ada K. Akeye banków (za sztukę). 
Banku gal. dla handlu i przem. y reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. % pr . 0665 9765 4 
po zł. 200 (400 kor.) . 103 —'110 — ; Bukowińskie g propinaoyjne 105 Banku Anglo-Austr. 240 kor. . 30:50 80850 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 CE złota wolna od podatku Madz 1ursb | za 100 zł. 10665 10165 | Peszt. Banku handl. 500 zt. . 3470- 3480— 
m. s WAKE a T. 57L —|577 — A AA EA leo «olaniód 2 £ © | Gal. poź. kr. % hai 1393 4 pr. 96 9o 20 „e a a NA W T > FE 
i R odatk RE SA 98: Gal. obl prop. z toku 1889 > pr. Ja 4 9: De. DANKU Bready Z 11625 TIT25 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 —|500 — podatku 4 pr. 9870 9890 Poż Dolno austr. tow. esk. 400 kor 576 — 580— 
i g 5 yczką miasta Lwowa % _ 1896 i Eo o 00 
Low. = gal, E R śl U. Obligacye kolejowe. 4 pr. 95- 95-75 | Galie. banku hip. 200 zł. - B88 - 599 — 
NE PPIEO. p i Be Ni: sg | Renta włoska za 100 lirów (6 ko- » dla han. i przem. 200 zi. 105:— m 
aae a 0 Gór Kol. Arcyks. Albrechta za 100 at. 4 pr. 9885 9935 | bon) 4 pr. . Ne —— | Banku dla krajów koronnych 200 zał. 45025 45125 
i e dk 38 Kol. Cesarz. Elżbiety * wa wolne 680 11730 Poż. serb. prem. "za 100 frank. 2 pr. 97-— LOT Austro- weg, 1400 kor. . . | Vuci 1186— 
Banku h. g SZ w.a.wyl.z10pr. ® |110 50J111 20 od podatku za 100 zt. 4 pr. . | 1165 CU | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 18l-— 182— „Związku (Unionbank) 200 zł. 50950 57050 
Apr. los w 50 L © |100 101100 80 Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk | pene Czeskiego banku związkowego 100 z}. 24250 243:— 
Se SAD de „601.po200k. © | 97 20] 97 90 5*/, pr. (ostemp. nkeye) . 46525 46785 | Q. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Zivnosteńska banka 100 zł. 24350 24ł—- 
3 kraj. th pr " los w 51 l «' 101 80402 — Kol, Cesaria Franciszka Józefa mi E T (za 109 zł. Noi.) 
n x 5 2 5 zł. 5 dh © . 13310 124 h eye Przedsiębiorstw transportowych. 
gali * 2. w 57 l S 94 60] 98 8 Kal Kare N po 2 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los w 30 1.4: | p == —— L. Akeye Przedsiębiorstw Pan któych 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. TE (ostemp. akcye) . . |. 9850 9950 | Austr. zakt. kr. ziem. los w501 *pr. 9835 9915 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. ~ 480— 485-— 
T ya o. Fe pianek Am a GAJ = Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. n „obi. prem. z r. 1880 3 pr. Rh = EE n, n» kcye zakład. 200 zł. 400—  430'-— 
n > o lao wolne od podatku 4 pr. 0856 9950 | „kr kod” dy a a a a olei póżn. ces. Perd. 1060 o acz 
SA (ań i A KOW. Zka. KUCA. 4 i i— — | Kol. Lwów-Belzee (ake. pierw. zł. 420:— 480 — 
4 pr. los w 56 lat. m | 97 30| 98 — Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). GR i 4 pr. we, e „ Lwów-Czern. Pe 200 zł. 5702— 575— 
III. Obligi za 100 kor. © Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 105-— 106—- Gal. ake. b. vp. Rh Wa. e 5 pr. Z 10 P T 8 Kleparów - Jaworów lok. + A 
=] w złocie za 200 zł. 5 pr. . RUS PIIM A 60 L a j 0725 08-25 PRT o S p. aro 
Gal. de propin. 4 JB a 98 80| 99 50] | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i So p. Ad Só b ə 08 2 | Austr. [ow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1016-— 1024— 
Bukow. funduszu propin. 5pr. w.a. „4 |100 80/101 50i | 5000 zł. 4 pr 98%5 99:75 | 7” kre AMI Oso 0.0 
> * MIGA am) s [101 —|101 70 Kol. Czeskiej miss: x u r. 1895 za 400 ; A Aa n t 8 w » a M, Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
n ” 8 ER kor. 4 . 99:35 10 "35 h > i 5 zi paa: : ñ 
z pr. (4 em.) © | 96 80) 97 50 Kol, półmocnoj © ces, Ferdynanda em. s ik Banku A u a s" 10695  101:95 Toma opiy oaie Bris 100 ar a s 
Kol. lokalne dtto 4 [ano o = | 96 80) 97 50 z r. 1886, 4 pro 99-45 10035 | „Sa Pr parn ne a 10995 5 j Galic. karpackie naft. tow. 500 bor. STk — 583 — 
Pożyczki kr. 4 pr. 5 200 kor. WA JRRNRLNSTE R f : man krajowego | oblig. komun. 3 o> | Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 601-75 60275 
a p j y 3 S P 10. 
z roku 1898 . . BI Go o ZU 1887, 4 ia nA Tore emisya 42 lat 4 SPIE 100:85 10185 | Pr; ug. tow. źelazn. przem. 200 zł. . 2558: -- 2569 — 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 95 —| 95 70 Kol. p ółnocnej o otym tirem T HMA j Banku kr. losy 57/4 1, za 200 k. 4 pi 06 w 21:50 | Sehodnicy 500 kor. a 550:— 
Ą 3 i T nwen. . 94 50] 37% 20 7 p 1837, Å pre. . . " g9:40 Loggo | AUS WES- wanku 50 lat 4 pr. . 9935 10035 | Turecek. zarz. tytoniow. 500 franków 4I9—  42l— 
IV. Lo a: północnej ces Ferdynanda em. t ý „ B0latw.kśpn 9980 10080 |Trifail, tow. Kop. węgla 70 zł. AO H= 
w r. 1888, 4 pre. . -. 09-50 10050 H. Obli 
5 PB m 0 BRA igacye z prawem pierwszeństwa we akg 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 96 — Kol. północnej ces. Ferdynanda en. za 100 zł. nom. Mo ekKSLE. 
ZADALSJNASE O 000 OURO z = 
V. Monety. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Taj WT H Dunaju za 400 i oz pe mariani A pi 24160 241021, 
g 1005 X | U Stl 
Dukat cesarski . PERGAR T ED. edek, | 3GORIOODU | aa „AUR 1ó86 pr. 11530 11630 | Paryż za 100 franków. . . . 9655 9510 
SOosukówka .. 19 10| 19 30 SR „północnej SUDO SU RCR +5 | Lolej Ino On Jassy z r. 1884 Petersburg za 100 rubli 514 pr. 25160 241921, 
100 rubli rossyjskich srebrnych 249 —|252 — Kol. r lekalnej a 400 9975 100435 za 300 zł. . 90:40 91:40 Niemieckie banki e. 117-75 11:95 
Ve aA 258 — |252 — Ean A tro. y a 9815 gas | Kolej Lwów- Czern. z r. 1884 za 300 Włoskie banki 9535 YAT a 
100 marek niemieckich . D 117 701118 20 P Aa zł. 4 mr. 9760 9860 | Franeuskie banki —— —— 
zaw a Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 98 40 99 40 A. P s ć 8 E ski 1 ki 95:35 95-50 
s Kol. PA -czern.-jasskiej 7 roku Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. srzedłe na | 20 BA A p 
Kars giełdy wiedeńskiej. 1604 4 pr 9850 9950 | Wag. gal. kol. em. 18707320044. 5pr. 10130 10290 © Wadi 
: a 30 pr 9975  —— ; s 
Dnia 8 kwietnia 1906. Kol. Arey s. Rudolfa. (Salz kammer- m go om E n Į | 
gut) za 400 marek 4 pr. 116775 11775 J. Losy (za sztukę) Dukat cesarski . . 1436 11-49 
A. Ogólny dług państwa. łacą żądaj 7 i. a o Losy (za Szin). Austr.-węg. 8 guld. złota moneta  —— —> 
Jednolity dług KEE w banknot. p ZA D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Bucapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2150 2850 |20- Balma, : : 19:15 19:18 
maj-listopad 9865 98:85 | Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. "m Zakład kred. dla handl. i przem. 100zł. 436-- 446-— | 20-markówka . . 23 48 23:56 
A ak iec . : 9855 98:75 n no w wal. kor, 4 pr. 0455 94 75 en AOA mok. 2 140— 148:— | Rossyjski pólinperyał . ; —-- —— 
Jednolity dag ` państwa w srebrze x obl. pr. regul. Cisy 4 pre . . 14775 14975 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 8%—  90r— | Niem. banknoty za 100 marek . 11780 Ł18:— - 
luty-sierpień . . NE. 100— 10020 n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 193'-- 200— Losy miasta Krakowa 20 zł. 88—  96— , Włoskie MI za 100 lir. 95:25 95:45 
kwiecień- -październik z 1000—  1v0:20 Ra „o  „ H0zł.(100 kor.) 198- 200— i Pożyczka miasta Lublany 20 zł, . 56— 63:50 | Ruble. SĘ 3:51, 252g 
i ei => IE PIO 


EBW E WO MW E Ha "WU BE 


EG MP. 


ne o 209%, GERE procentów) a rocontów) a do- | dyum, nie sporządzone AN według poda- ` T południem 'w sądzie niżej wymienio- 

_Licytacye. stawea będzie obowiązany zastosować się do | nego wzoru, opiewające na częściową do-, nym, w biurze Nr. 3 licytacya realności 

tego żądania i nie może żądać w razie zwię- staw e, zawierające różnorakie opusty z cen; lwh. 300 gm. kat. Jasienów górny, składa- 

T. 4261/VII c. (2797 18) | fiskalnych lub też zaopatrzone dopiskami nie ' ' jacoj się z parceli budowlanej lkat. 200 z 


Obwieszczenie. 
(elem zabezpieczenia dostawy kanie- 


kszenia dostawy wyższego wynagrodzenia ZA 
| nadwyżkę lub też rościć sobie jakichkolwiek | 


będą ak 
c. k. Namiestnietwa. 


' chata i komórka — i gruntowych likat. 1216 
o Je 12618 (łąki). 1218, 1219 (rola), 


pretensyi do Skarbu Państwa z tytułu zmniej- j 

nia łamanego do budowli regulacyjnych na ; szenia dostawy. LAG dnia 3 kwietnia 1907. | 1221/3, 1221/4, 1222/6, 1262, 1263/2, 1264, 
Dniestrze od Pobereża do Horyhlad km. Warunki dostawy, wykazy ilości ka- i 1300/1 (pastwiska). 
262—219 w latach 1907, 1908 i 1909 od- | mienia mającej się dostawić z pojedynczych (Wzór oferty) | Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
będzie się dnia 24 kwietnia b. r. o godzinie | łomów, oraz ceny jednostkowo można przej- Oferta „jest oceniona na 15.700 koron. 
12 w południe (czas średnio-europejski) w | rzeć w godzinach wzędowych w jateni | $ Stempel Najniższa cena wynosi 10.467 koron, 
c. k. Kierownietwie budowy regulacyi Dnie- | nem c. k. Kierownictwie budow gdzie także} 1 korona poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
stru w Stanisławowie publiczna rozprawa |do godziny 12 w południe dnia 24 kwie- , mocą której obowiązuje (my) się dostarczyć | skutku. } 
ofertowa. ' tnia b. r. mają byé wniesione oferty, spo- | w latach 1907, 1908 1 1909 na zawezwa- Warunki licytacyjne, które się ro- 

Kamień ma być dostarczony z 18 pry- | rządzone ściśle według poniżej podanego | nie c. k. Kierownictwa budowy regulacyi! wnocześnie zatwierdza i odnoszące się do 
watnych łomów nadbrzeżnych, z których To- | wzoru, zaopatrzone znaczkiem stemplowym naj Dniestru w Stanisławowie w terminach okre- | tej nieruchomości dokomenta (wyciąg F. 
my w gminach katastralnych : i koronę i we wadyum 3500 (trzy tysiące | lonych w szczegółowyen warunkach dosta- | bularny, wyciąg  katastralny, protokoły 

a) Pobereże i Maryampol tworzą I-szą | pięćset koron) gotówce lub pnpiiarnych ; it. d.) może każdy, mający chęć 


grupe ; 

b) Stryhańce, Dołhe, Bukowna, Petry- 
łów Il-gą grupę, a 

e) Ostra i Horyhlady III. grupę. 

Ilość zapotrzebowanego rocznie kamie- 
nia w wymienionym okresie czasu wynosi w 
przybliżeniu w grupie I-ej około 15.000 m° 
o wartości po cenach fiskalnych bez dowo- 
zu loco łom, około 45.000 K., w Il-ej około 
20.000 m? o wartości jak poprzednio około 
49,000 K., w grupie [il-eiej około 20.000 


papierach wartościowych. 

Oferty należy wnosić na każdą grupę 
łomów osobno i do każdej dolączyć wyzna- 
czone wadyum, a kopertę zaopatrzyć napi- 
sem: „Grupa Nr... *. 

Wadyum w Aa 5.500 K. (papie- ` 
rach wartościowych . . | 

W ofercie ma być podany jednolity | 
opust ze wszystkich. cen fiskalnych odnosnej | 
grupy wyrażony cyframi slowami. 

Oferty, wniesione po godzinie 12 dnia 


. ża opustem . SE 
(cyframi 1 słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych. 

Warunki dostawy znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się in bez jakiegokolwiek 
zastrzeżenia. 

Jako wadynm skladam (y) 

Ptanisławów, 24 kwietnia 1907. 
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania). 


wy kamień łamany z łomów w | w Nr. | cenienia 


kupienia , przejrzeć A godzin urzę” 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6. E 
Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze” 
nia tego rodzaju co do samej nierue :hmości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SZOne. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


w? o wartości jak poprzednio około 48.000 K. | 24 kwietnia b. r. nie będą wcale przyjęte, | L. cz. E. 887/6 (6) (2818 2—5) | ciężawy na powyższej nieruehomości A 
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bedą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 


Żabie, dnia 28 lutego 1907. 


L. cz. E. 1477/6 (5) (2749 3—3) 

Na ządanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja“ 
w Busku, zastąpionej przez dyrektora Her- 
scha Kuttena, odbędzie się dnia 10 maja 
1907 o godz. & przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 lieyta- 
cya a) 2/12 części ciała hip. whl. 7, b) 2/6 
części ciała hip. whl. 10, e) 2/6 części whl. 
148, d) 2/6 części whl. 9 gminy Huta poło- 
niecka, t. j. gospodarstwa włościańskiego, 
składającego się z części chaty, stajni, sto- 
doły, tudzież 5 ha. 86 a, 76 m. roli wraz z 
przynależnościami, składającemi się z 80 
słupów do chmielu z poprzeczkami i dru- 
tami. 

Nieruchomości tych części, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione a) na 182 kor. 20 
hal., b) na 59 kor. 71 hal, e) na 428 kor. 
46 hal., d) 1502 kor. 6 hal., przynależności 
zaś na 42 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 121 kor. 
45 hal, ad b) 389 kor. 81 hal., ad e) 282 
kor. 81 hal. ad d) 1015 kor. 71 hal., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- | 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 21 marca 1907. 


L. cz. E. 150/7 (4) (2762 3—38) 

Na żądanie spółki oszczędności i pożyczek 
w Sądowej Wiszni, zastąpionej przez p. Lu- 
dwika Dellera, c. k. notarysza w Sądowej 
Wiszni odbędzie się dnia l6maja 190% o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 6, licytacya poło- 
wy realności lwh. 886 ks. gr. gm. Sądowa 
Wisznia objętej, składającej się z połowy 
parceli grunt. 461/2 i 461/3. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 790 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 527 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, dnia 10 marca 1907. 


L. ez. E. 162/7 (8) (2763 3—3) 

Na żądanie Goldy Schreiber zam. Zwirn, 
kupcowej w Sądowej Wiszni, odbędzie się 
dnia 23 maja 1907 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. IV. licytacya realności lwh. 384 
ks. gr. gm. Wołczyszczowice objętej, skła- 
dającej się z pare. bud. l. 55 i domu mie- 
szkalnego. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oeenioną na 1600 koron. 
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Najniższa cena wynosi 1067 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 13 marca 1907. 


L. cz. 83/6 (15) (2707 5—3) 

W sprawie egzekucyjnej Mojżesza Fas- 
sa przeciw Wolfowi Heilbergowi i tow. o 
zniesienie współwłasności odbędzie się dnia 
22 kwietnia 1907 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w biurze Nr. ÍV. przetarg realności 
objętej whl. 16 gminy kat. Janów, składa- 
jącej się z gruntów o powierzchni 114% |i 
domu murowanego. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 7886 
koron. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 5256 kor. 

Prawo zastawu na nieruchomości tej 
ubezpieczona pozostaje na niej bez względu 
na cenę kupna na naruszone. 

Warunki licytacyjne i inne do tej nie- 
ruchomości odnoszące się dokumenta, może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych ' w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. IV. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 4 marca 1907. 


L. cz. E. 1797/6 (4) (2788) 

Dnia 29 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr.3 sądu 
tutejszego licytacya 1/6 czesci realności lwh. 
997 gminy ket. Podhajce-Staremiasto, skła- 
dająca się z pgr. lk. 471 rola, 472 łąka, 
473 ogród. 

Nieruchomość wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 238 kor. 83 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1551 kor. 56 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podbajce, dnia 10 marca 1907. 


L. cz. E. 1898/6 (4) (2789) 
Na żądanie Samuela Jurana, kupca w 
Sołotwinie odbędzie się dnia ;26 kwietnia 
1907 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 w So- 
łotwinie licytacya realności wiejskiej obj. 
whl. 893 gm. Rakowiec zobowiązanych, Gi- 
tli Pentscher Simcehe Wolf Bandel, Racheli 
2-0 Zucker, 8-0 Bandel, małol. Jeruchima, 
Kreinci i Eidli Bandlerów własnych, skła- 
dającej z pb. lk. 57/8 i 57/4 i z 8 odrębnych 
kompleksów gruntowych o łącznej powierz- 
chni 4 morgów, częścią ogród, a częścią łąkę 
stanowiących wraz z przynależnościamni, skła- 
dającemi się ze starego domu mieszkalnego 
drewnianego, gontem krytego, na pb. lk. 
57/8 i 57/4 pod Nr.97 o 3 izbach mieszkal- 
nych i kuchni. 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę jest oeenioną na 900 kor., przyna- 
leżności zaś na 200 kor. 

„. Najniższa cena wynosi 783 kor. 34hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


dnia 11 kwietnia 1907. 
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dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły eenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi polnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sołotwina, dnia 16 marea 1907. 


L. cz. E. 628/5 (20) (2186) 

Na żądanie Stefana Morawskiego w My- 
śleniecach, zastąpionego przez dr. M. Kla- 
kurkę odbędzie się dnia 380 kwietnia 1907 o 
godz. 9 przed południem w sądzie biuro Nr. 
l w Myślenicach licytacya realności lwh. 
137, połowy realności lwh. 260 gm. Myśle- 
nice objętych, każda z nieh oddzielną posia- 
dłość miejską stanowiących, tudzież realność 
lwh. 388 gm. Myslenice objętych, dłużnika 
własnych. 

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytacyę są ocenione, a to realności lwh. 
137 na 400 kor., połowa realności lwh. 260 
na 1404 kor., a realność lwh. 388 przy u- 
względnieniu prawa przejazdu, przechodu i 
przegonu południowym krańcem parceli lk. 
822 do parceli bud. Nr. 370 na 8021 kor. 
74 hal. 

Najniższa cena wynosi, a to realność 
lwh. 187 gm. Myślenice kwotę 200 koron, 
połowy realności lwh. 260 kwotę 702 kor., 
a realność lwh. 388 kwotę 2014 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Myślenice, dnia 27 marca 1907. 


L. cz. E. 1401/6 (4) (2792) 

Na żądanie Rachmiela Tiegera, kupca 
w Rosulnej, odbędzie się dnia 26 kwietnia 
1907 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 w So- 
łotwinie liecytacya należących do dłużnika 
Franciszka Krzysztofka 1/4 części ciała hip. 
obj. lwh. 828, składającej się li z pgr. 
1211/1 o powierzchni 25 a. 80 m?; 1/4 z 1/8 


„części ciała hip. obj. lwh. 921, składającego 


się z pgr. 1196 o powierzchni 1 ha. 19 a. 
77 m? i 1/4 z 1/3 części ciała hip. obj. lwh. 
985 ks. gr. gm. Rosulna, złożonego li z'pgr. 1203 
o powierzchni 80 a. 57 m?, nieruchomości te 
leżą w Rosulnej przy gościńcu rządowym, 
prowadzącym do Kalusza i tworzą dwa kom- 
pleksy gruntowe obok siebie położone, wraz 
z przynależnościami , składającemi się z do- 
mu mieszkalnego, z drzewa miękkiego gon- 
tem krytego, na pgr. lk. 1211/1 zbudowane- 
go o jednej izbie, kuchni, komorze, staj- 
ni, sieni, strychu, dalejj ze studni 12 m. 
głębokiej, częścią murowanej, częścią cem- 
browanej, 

Nieruchomości, wystawione na lieyta- 
cyę. są ocenione łącznie na 198 kor. 50 hal., 
przynależności zaś na 187 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 257 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 174 

Warunki licytacyjne, które Się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, prołokoły ocenienia itd.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyżnaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sołotwina, dnia 14 marca 1907. 


L. cz, E. 142/7 (5) (2790) 
Na żądanie p. Berli z Weinbergerów 
Horowitz, kupeowej w Stanisławowie, odbę- 


dzie się dnia 2 maja 190% o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11 w Solotwinie. licytaeya 
3/5 części realności miejskiej objętej lwh. 
345 ks. gr. gm. Sołotwina, dłużnika Altera 
Sagera własnych. w Solotwinie w Rynku 
pod Nr. d. 166 położonej a składającej się 
li z pb. lk. 4/1 o powierzchni 1045 m*. wraz 
z przynależnościani, składającemi się z mu- 
rowanego z cegły domu parterowego. blacha 
krytego, obejmującego jeden sklep. 2 pokoje, 
1 kuchnię z przedsionkiem. 1 komory. skle- 
powej piwniey i strychu. 

Powyższa cząstka nieruchomości, wysta- 
wiona na lieytacyę, jest oceniona na 1254 
kor., przynależności zaś na 4965 kor. 

Najniższa cena wynosi 3109 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nic- 
ruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może kazdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sołotwina, dnia 24 marca 1907. 


L. cz. E. 8599/6 (4) (2800) 

Dnia 14 maja 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya real- 
ności objętych wykazami hip. l. 229 i 560 
gminy Zamarstynów, składających się z par- 
cel budowl. 87/1 — 32/2 i z parcel budowl. 
52/2 i 52/8, wraz z przynaleźnościami, skła- 
dającemi się z bramy wjazdowej. 

Nieruchomość powyższa, objęta whl. 
229 gminy Zamarstynów wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 11.857 kor. 40 hal., 
przynależność na 8 kor., zaś niemchomosé 
objęta whl. 560 gminy Zamarstynów jest 
oceniona na 1282 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
wykazem 229 objętej kwotę 7010 kor. 26 
hal., zaś co do realności wyk. 560 objętej 
kwotę 921 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Zatwierdzone niniejszem warunki licy- 
tacyjne i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający elięć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 14. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaeonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężarynu powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, badź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 marca 1907. 


L. cz. E. V. 5119/6 (4) (2702) 

Na żądanie Banku związkowego w Sta- 
nisławowie, zastąpionego przez adwokata dr. 
Partyckiego, odbędzie się dnia 22 kwietnia 
1907 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15, 
licytacya całej realności objętej whl. 140 — 1/5 
części whl. 1148, 1/3 części whl. 1179 i 1/4 
części whl. 1150 ks. gr. gminy kat. Tyśmie- 
niczany objętej, zobowiązanego wlasnej. 

I. Rcalność whl. 140 składa się z pb. 
46 o powierzchni 8 a. 9 m? wraz ze znaj- 


dującym się na niej domem mieszkal- 
nym i budynkiem gospodarczym z pgr. 


lkat. 888 rola o powierzchni 33 a. 27 m+, 
z pgr. lkat. 890 ogród o powierzchni 10 a. 
56 m? i z pgr.3976 rola o powierzchni 30 a. 
86 m?. 

W skład realności whl. 1178 wchodzą 
pg. lkat. 2578/3, łąka o powierzchni 1 ha. 
52 a. 76 m* 1 pgr. lkat. 2574 rola o po- 
wierzchni 528 sążni?. W skład realności 
whl. 1179 wchodzą pg. Ikat. 4922/2 łąka o 


powierzchni 57 a. 41 m? i Ikat. 4928 łąka 
o powierzchni 14 a. 64 m”. W skład real- 
ności whl. 11850 wchodzi pgr. Ikat. 471 las 
o powierzchni 3 ha. 86 a. 60 m”. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cye. są ocenione następująco 

1. realność whl. 140 gminy 
czany na 1251 kor.. 

1/5 realności whl. 
niczany na 120 kor.. 
3. 1/3 realności whl. 1149 gm. Tysmie- 
niezany na 135 kor. 38 hal. 
4. 1/4 realności whl. 1180 gm. T 
niczany na 450 kor. 
Najniższa cena wynosi odnośnie do re- 
alności obj. whl. 140. 836 kor., odnośnie do 
1/5 whl. 1178 80 kor, odnośnie do 1/5 whl. 
1179, 88 kor. 88 hal., odnośnie do 1/4 whl. 
1180, 800 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej niern- 
ehomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 18. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licyiacya byłaby niedopuszczal ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do saimej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomosciach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjn nego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wj ykazów 
hipotecznych dla wziniankowanych nierucho- 
mości. 

Dalsze koszta wierzyciela pop. oznacza 
się na 9 koron 30 hal. Dla nieznanych z 
miejsca pobytn wierzycieli ustanawia się ku- 
ratorem adw. dr. Słotwińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 11 marca 1907. 


Tysmieni- 


1178 om. 


Tysmie- 


ysmie- 


L. cz. E. 1247/6 (13) (2812) 
Dnia 50 kwietnia 1907 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
16 sądu tutejszego licytacya : A Da 
whl. 472 ks. gr. gm. kat. Lańcut, 2) real- 
ności whl. 425 ks. gr. gm. kat. Łańcut, 3) 
realności whl. 217 ks. gr. gm. kat. Łanent, 

Nieruchomości te ocenione Są Wraz z 
przynależytościami: I) realność whl. 472 na 
kwotę 11.202 kor. 50 hal., 2) realność whl. 
475 na kwotę 8124 kor. 87hal., 3) realność 
whl. 217 na kwotę 8650 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: 1) odnośnie do realno- 
ści whl. 472 — 5601 kor. 25 hal., 2) odno- 
śnie do realności whl. 475 — 4062 kor. 44 
hal., 5) odnośnie do realności whl. 217 — 
5767 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurzeżNi. 15 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Łańcut, dnia 18 marca 1907. 


L. cz. K. 2459/6 (4), 2855/6 (4), 2238/6 (3), 
2205/6 (4). (2778) 

W niżej wymienionym sadzie w biurze 
Nr. 2 w domu pana Turzanskiego odbędzie 
się dnia 8 maja 1907 licytacya następujących 
nieruchomości : 

1. jednej trzeciej części realności whi. 
566 ominy Skała, składającej się z pb. 385, 
na której stoi chata i stajnia, lepianki, sło- 
mą kryte i z pe. 261, stanowiącej ogród ob- 
szam 6 arów 46 m*, ocenionej na 260 kor. o 
godz. $ rano; 

2. realności whl. 41 gminy Korolówka, 
stanowiącej dom z gliny lepiony, gontem 
kryty, o 4 ubikacyach, niezamieszkały, oec- 
nionej na 600 kor., o godz. 9 rano; 

3. realności whl. 156 gminy Skowia- 
tyn, składającej się z parceli budowlanej 85 
i czterech parcel gruntowych w cenie wy- 
wołania 2653 koron 38 hal. o godzinie 10 
rano ; 


8 


51 gminy Jezierza- | położonej 


4. realności whl. 2 
ny, skladającej się z pb. 
chni 96 m? na której stoi 
pianka, ocenionej na 250 kor. 
przed południem. 


351,3 v powierz- 
stara chata le- | 
o godz. l 11 


Najniższa cena. niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad 1) 175 kor. 32 
lige ad S 500. ome akl 2) 2058 OE 5% 
hal: ad 4) 16% kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnosne 


dokunenta przejrzeć można w tutejszym są- 
dzie w biurze Nr. 2, Oddział TI. 

Takie prawa, wobce których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezainą, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy. wyżnaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do Samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cie- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnicją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przebicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Borszczów, dnia 5 kwietnia 1907. 


1593/6 (14) 
Sprostowanie. i 
Odnośnie do ogłoszonego w „Gazecie 
Lwowskiej* z dnia 4 kwietnia 190% Nr. 76 
edyktu licytacyjnego ce. k. sądu powiatowego 
w Zabłotowie z Il marca 190% E. 1593/6 
(13) prostuje się zaszłą omylkę w ozjacze- 
niu terminu lieyt ucyjnego w ten sposób, że: 
„Dnia 24 kwietnia 1907 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
imienionym w biurze Nr. 19 licylacya” wy- 
mienionych w powołanym. edykcie lieytacyj- 
nym części realności, a nie jak w powoła- 
nym numerze „(liazety Lwowskiej” z 4 kwie- 
tnia 1907 mylnie wydrukowano: „Dnia 24 
maja 1907. 
C. k. Sąd powiatowy, 


e (2549) 


Oddział IV. 


Zabłotów, dnia % kwietnia 1907 
L. eż. E. 55/2 (5) (2601) 
Na żądanie Izraela  Giornera, kupca 


w danczynie odbędzie się dnia 2 maja 190% 
o godz. 10 przed połndniem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Solotwinie 
licytacya 1) połowy realności objętej whl. 
1195 ks. gr. Rosulna ae wez a Anto- 
niego Grisztora własnej, składającej sie z per 
3552 i 3553 (łąka) jeden e grantów 
stanowiących o łącznym obszarze 3 m. 358 
kw. sążni i 2) całej realności obj. whl. 381 
ks. gr. Rosulna dlnżnika Semena Kuryluka 
własnej, składającej się z pare. bud. l. 374, 
obszarze 16 kw. sążni, z ogrodu lk. 515 
o powierzchni 166 kw.s. i z pgr. lk. 515/4 i 
5204 o łącznej powierzchni 954 kw. sążni 
wraz z przynależnościami 
d 2) z chaty drewniandj tynkowanej, słomą 
krytej o dwóch częściach mieszkalnych t. j. 
izby, 1 kuchni, sieni z podłogą, dalej ze 
stajni drewnianej, dwóch obrogów i sadku, 
wszystko to na pb. Ik. 374. 
Ad 1) brak przynależności. 
Nieruchomość ad 1) wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 650 kor., zaś nieru- 
chomość ad 2) na lieyiacve wystawiona oce- 
nioną jest na L070 kor., przynależności zaś 
na 760 kor. 
Najniższa cena wynosi ad 1) (Anto- 
niego Grisztora) 439 kor. 98 hal., zaś ad 2) 
(Semena Kurylnka) 1220 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, (wy- 
ciąg tabularny, 
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. 11. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczalną, należy 


zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sainej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadatniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż si- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Sołotwina, dnia 25 marca 1907. 


I. z M MOJ (2) 
Dnia 21 maja 190% o godz. 


południem odbędzie się w sadzie niżej wy- zwanych dawniej, „normalnych“. 


składająceni się | 


wyciąg katastralny, proto- | 
| konkursowych. 


| 


f 
fl 


, funduszowych w e. k. 


nym, 


na, 


wyk. hip. 215 ks. er. gm. Jary- 
czów nowy objętej, składającej się z placu 
a oznaczonego pareelą budo- 

daną 201 wraz z budynkiem na niej sto- 
ha 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
Mp, jest oceniona na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 250 kor.. po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjno, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, w yciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, W biurze Nr. 14. 
Takie prawa wobec których niniejsza 


byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnogo powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych” wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na "tablicy SA- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż SĄ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lwów, dnia 26 marca 1907. 


licytacya 


E. E (1) (2817) 
Dnia 19 kwietnia 1907 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
w binrze Nr. II odbędz „ie się lieytacya 
realności objętej whl. 1015 ks. gr. gminy 
kat. Wojniłów, Paraski Fedi) własnej. 

Nieruchomość wystawiona na lieyt taeye 


EE 


jest oceniona na 229 kor. 


Najniższa cena wynosi 152 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta, można przej- 
rzeć ipodezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. IL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 

Wojnitów, dnia 13 marca 1907. 


fi - 4 = Ba | 
Upaciości 
LJ 
216 (184) 
Kdykt. 

W konkursie firmy M. A. Distlera ce- 
lem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności. tudzież takich 
wierzytelności, R zostaną zgłoszone do 
21 kwietnia p. wyznacza się audyencyę 
30 kwietnia 1907 o 10 rano w e. k. sy- 
pas obwodowym w Przemyślu, biurze Nr. I 

Przemyśl, 25 marca 1907. 

Komisarz konkursowy. 


M ACZ OT 12605) 


L. ez. 5. 2/6 (184) 
Edykt. 

W konkursie a I. A. Distlera wy- 
stąpil zarządca masy z wnioskiem, aby ogół 
wierzycieli rozstrzygnął, w jaki sposób maja 
| być zrealizowane należące do tej masy tak 
udziały brutto, jakoteż netto zysku produ- 
któw podziemnych z podziemia gruntów 
w Borysławiu położonych, wydobyć się ma- 
jących. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się andycncyę na 80 kwie- 
tnia 1907 o 10 rano w c. k. sądzie obwo- 
dowym w Przemyślu. binrze Nr. 16. 

Na tę audyencyę wzywa sie wierzycieli 


(2808) 


250 marca 1907. 
Komisarz konknrsowy. 


Przemyśl, 


Konkursa. 


SO O (206 
Ogłoszenie konkursu. 

W eelu nadania trzech galieyj. miejse 

Akademii Maryi Te- 

się niniejszem 


LWKr. =) 


resy w  Wigdniu 
konkurs. j 

Kto więć życzy sobie mnieścić w tej 
Akademii syna lub młodzieńca poruczonego 
opiece, winien wnieść do Wydziału krajowe- 
go prośbę najdalej do dnia 5 maja 190% 
włącznie z następującymi załącznikami: 

1. Metrykę chrztu należycie uwierzytel- 
nioną na dowód, że tenże ukończył rok ósmy, 
a nie przekroczył roku dwunastego swego 
życia, 

2. świadectwem 


ogłasza 


szkoluem na dowód, 


(2801) ; że kandydat ukończył z dobrym postępem przy- 
10 przed , najmniej trzecią klasę szkoł pospolitych, tak ; 


Jeżeli kan- ` 


mienionym, w biurze Nr. 14 licytacya real-- dydat uczył się dotychczas prywatnie, należy , 
ności pod l. konsk. 428 w Jaryczowie nowym dolaczyć oprócz świadectwa szkolnego świa- 


. La a . 


i 
| 


dectwo moralności wydany przez miejscowy 
urząd parafialny, 

3. świadectwem lekarskiem o 
zdrowia kandydata, wystawionem przoz €. 
protomedyka lub e. k. lekarza powiatowego. 
tudzież poświadczeniem szezepienia lub prze- 
bycia naturalnej ospy. 

4. świadectwem o stanie majątkowym 
wydanem przez miejscowy urząd parafialny. 
a ka ną przez zwierzchność gminną 

. k. Starostwo powiatowe, w które wy- 
a należy, czy kandydat ma rodzeństwo 1 
jak liczne. nakoniec 

5. deklaracyę proszącego, Że w razie 
przyjęcia do Akademii sprawi kandydatowi 
wyprawę i będzie płacił do kasy zakładowej 
na uboczne wydatki coroczne po 500 kor. 

Program Akademii, oraz informacye 0 
szczegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (Gmach 
sejm. na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi z koń- 
cem rokn szkolnego 1906/1907. 

Podania, wniesione po upływie termi- 
gu konkursowego lub też na ręce innej wła- 
dzy nie będą uwzględnione. 


stanie 
k 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkien Księstwem Kra- 
kowskiem. 


Lwów, dnia 2 kwietnia 1907. 
Piotrowski. 
L. 116%] (2729 3—3 


Konkurs. 

Celem obsadzenia dwóch posad Zastęp- 
cy Proknratora Państwa w Krakowie z sy- 
stemizowaną płacą VIII. rangi począwszy od 
1 lipca 1907 — we ględnie przy innej Pro- 
kuratoryi Państwa w okręgu sadn krajowego 
wyższego w Krakowie rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej najpóźniej do dnia 30 kwietnia 190% 


do e. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra- 
kowie. 

Kraków, dnia 5 kwietnia 1907. 
TW krales506 (2798) 


Konkurs 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodoimeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę sekundarynsza w szpitalu  powszech- 
nym w Kałuszu. 

Kandydaci powinni najpóźniej do 27 
kwietnia 1907 wnieść podanie do Wydziału 
krajowego, z dołączeniem : 


a) metryki urodzenia na dowód, że 
kandydujący nie przekroczył 40 r. życia; 
b) dowodu obywatelstwa austryaekiego; 


e) dyplomu doktora wszech nauk lekar- 
skich na jednym z Uniwersytetów Monarchii 
austryackiej, upoważniającego go do wyko- 
nywania praktyki lekarskiej. 

Do posady tej jest przywiązana płaca 
o rocznych 1000 kor. 

Stabilizacya na tej posadzie nadającej 
prawo do emerytury, może nastąpić po roku 
gorliwej i pożytecznej służby. 


We Łwowie, dnia 4 kwietnia 1907. 


Lpr. 1823/06 (2802 1--3) 

Ogłoszenie konkursu. 

Prezydynm Magistratu kr. stoł. miasta 
Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę adjunkta m. Zakładn gazowego z pobo- 
rami IX. rangi etatu służby miejskiej. 

Podania należycie, ostemplowane z do- 
wodami ukoriczonych nauk technicznych, 
hądź na politechnikach austryaekich bądź na 
równorzędnych zakładach zagranicznych ze 
świadectwami dwóch egzaminów rządowych 
z wydziału jinżynieryi ub budowy maszyn, 
oraz z dowodami obywatelstwa austr. i nie- 
przekroczonego 40 roku życia, naloży wnosić 
w terminie do 30 kwietnia do Prezydyun 
Magistratu. 

Posada powyższa nadaną zostanie pro- 
wizorycznie na rok, poczem nastąpić będzie 
mogła stabilizacya. 

Prezydyum Magistratu kr. st. miasta. 

Lwów, 5 kwietnia 1907. 


L. 26.400 (2819) 
Kom ki Fa: 

Celem obsadzenia dwóch posad inspe- 
ktorów celowych w VHL klasie rangi przy 
galicyjskich urzędach ełowych, tudzież ewen- 
tnalnie dwóch posad rewidentów cłowych 
w IX. klasie rangi, dalej jednej posady ofi- 
cyała cełowego w X. klasie rangi i jednej 
posady asystenta, względnie poborcy ełowego 
w NI. klasie rangi, ze systemizowanymi po- 
borami, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegaj: xy się o jedną z powyższych 
posad mają swe podania zaopatrzone w do- 
wody przepisanych wymogów, tudzież znajo- 
mości obu języków krajowych i języka nie- 
mieckiego wnieść w przepisanej drodze służ- 
bowej w ciągu czterech tygodni do Prezy- 
dyum c. k. “krajowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie. 


Podania kompetencyjne ukwalifikowa- 
nych po myśli ustawy z dnia 19 kwietnia 


1872 (Dz. u. p. Nr. 60) podoficerów. którzy 
bedą się ubiegać o posadę asystenta ełowego 
zostaną uwzględnione tylko pod warunkami 
określonymi w rozporządzeniu e. k. Minister- 
stwa skarbu z dnia 3 września 1902 (Dz. u. 
p. Nr. 188). 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów. dnia 4 kwietnia 1907. 


Wyroki prasowe. 


U. Pa 2042) (2734) 

B mera Ero Beumuecrza icapa! 

H. x. Cya okpyskauń B Mepenaman 
amo lpmóygaj AAA CcHpaB HpacoRAx Opik 
Ha? niącraBi $$ 489 i 493 mpońą. Kap., mo 
sMier aprawydy MoMiiieROrO B UMCIi 4 ua- 
cormuca „Ceannbega Papa“ 3 gua 29 Mapa 
1907 nią 3arodioskom : „Horo xoue mana 
naprma* B yeryni Bią Cais „HańBawsikima 
AIA HaimMnx cesa CHpaBą*, go cais „Ale 
Ha TİM me He KOHENB* MICTHTb B COÓL 8Ha- 
MeHa npoBaiu nica $$ 302 i 305 Bak. kapu., 
Ipore OHNpaBXaHOb ECTE KOHQiEKATA TOTO 
Yaca uaconacu „CeaaBbcka Paga“ uepea 
u. K. IIpokyparopar 4epskaBHy 3apaxkeHa. 

B zaciixok cero BaóopokeHuM ECTE 
„aJibiie Ero posmnupioBaie, a 3aópakmh Ha- 
KIAJ Mae YTH SHANDERAK. 

I. s. Cyg okpyscHnń, Bimi VI. 

Ilepemamue, AHA 3 nbBiraa 1907. 


81. 78 (2590) 
Das i f. Kreis- all Preggerichi in 
Trient hat mit bem Erieuntniffe vom 31 März 
1907, Br. IX. 16/7, bie Weiterverbreitung Det 
Wr 1299 der Beitjchrijt: „I Lavoratore“ vom 
26 Müra 1907 wegen Der Stelle bow „Poi 
che se é“ bis „del nuovo Ideale“ bea Are 
titel: „Lo Esercito Republicano“ nah $ 800 


St. ©. und Xurt. IV. beż Gejecgcś vom 17 
Dezember 1862, R. © BI Nr. 6 ex 1868, 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. Prez. 612 (18 P/7) (2695 2—3) 

Jego Excellencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego zamianował po myśli $. 801 
p. k. dla drugiej, dnia 27 maja 1907 o go- 
dzinie 9 rano rozpoczynającej się kadencyi 
sadu przysięgłych radcę Dworu jako Prezy- 
lenta Trybrnału Spławskiego przewodniczą- 
cym, jego zastępcami: Wiceeprezydenta Kró- 
likowskiego, radcę wyższego sądu krajowego 
dr. Mandybura, i radców sądu krajowego: 
Praczyńskiego, Gładyszowskiego, Haszczyca, 
Hessego i Olexińskiego. 

Przemyśl, dnia 5 marca 1907. 


1. cz Bie 0 (18. P/Z) (2693 2—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekscelencya pan Prezydent c. k. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia- 
nował na mocy § 801 proc. kar. dla drugiej 
dnia 3 czerwca 1907 o godz. 9 rano rozpo- 
cząć się mającej zwyczajnej kadencyi posie- 
dzeń sądów przysięgłych na rok 1907 przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze- 
wodniczącym sądów przysięgłych Stanisława 
Miłaszewskiego e. k. Prezydenta sądu obwo- 
dowego a zastępcami przewodniczącego radeów 
c. k. sądu krajowego Marcelego Pileckiego, 
Edwarda Hermanowicza, dr. Fryderyka Ja- 
kubowskiego i Juliana Dawidowicza. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 30 marca 1907. 


(2726 3—2) 
Kundmachung. 

Infolge der Bestimmungen des Vertra- 
ges zwischen der österreichischen Staatsver- 
waltung und der Krakan-Oberschlesischen 
Eisenbah-Gesellschaft vom 30 April 1550 wird 
am 15 April 190% um 10 Uhr Vormittags 
die 57 Verlosung der gegen Stammaktien 
der Krakau-Oberschlesischen Eisenbahn hi- 
nausgegebenen 8'/ pre. Obligationen und die 
58 Verlosung der 4 pre. Prioritats-Aktien 
dieser Bahn in Wieni dem hiezu besimmten 
Saale des Bankgebaudes (I. Singerstrasse 17) 
stattfinden. 

Von der k. k. Direktion der Staatsschuld. 

Wien, am 31 März 1907. 


1. ez. Prez. 1167 (18 P/7) 
Obwieszczenie. 
Pan Prezydent e. k. wyższego sądu kra- 
jowego we Lwowie zamianował na mocy $ 
301 proe. kar. dla I. zwyczajnej kadencył 
posiedzeń sądów przysięgłych w roku 1907 
przy e. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu 
c. k. radcę dworu jako prezydenta tegoż sądu 
dr. Michała Stefke przewodniczącym, a wice- 
prezydenta Mieczysława Lachawea i radców 
Ignacego Nowaka, Jana Cybyka, Izydora 
Mydłowskiego , Konstantego Mironowieza, 
mila Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgen- 


(2768 2—3) 


9 


i Stanisława Gałeckiego zastępcami. L. ez. E. IX. 2448/6 (5) 


| rotha 

przewodniczącego sądów przysięgłych. 
Posiedzenie tej kadencyi rozpocznie się 

: dnia 27 maja 1907 o godzinie 6 przed po- 

| ładniem. 

Z Prezydyum e. k. Sądu obwodowego, 

| "Tarnopol, dnia 4 kwietnia 1907. 


L. cz. O. II. 94/7 (1) 
fidykt. 

Przeciw Andruchowi Kozakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Złoczowie 
przez Stofana Antoniszyna pozew o własność 
parceli 1. 3091. 

Na podstawie pozwu wyznacza się roz- 
prawe na dzień 4 maja 1907 w sali 17 tu- 
tojszego sądu powiatowego. 

(elem strzeżenia praw Andrneha Ko- 
| zaka ustanawia się pana dr. Wiśniewskiego 
| adwokata w Złoczowie kuratorem. 

i Tenże kurator zastępywać będzie An- 
| drucha Kozaka w rzeczonej sprawie na jego 
| koszt i nicbezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zanianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Złoczów, dnia 22 marca 1907. 


(2744 1—3) 


uc. C EO (U) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Boroniowi z Siedlek, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Tar- 
nowie przez Jana Golca pozew o 300 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 kwietnia 1907 o godz. 
10 rano biuro Nr. 10. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Niemirowskiego adwo- 
kata w Tarnowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Tarnów, dnia 9 marca 1907. 


(2809) 


L. cz, 0, IEMSBA (1) 

| Edykt. | 

| Przeciw Stefanowi Hryniów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
| stal do c. k. sądu powiatowego w Dolinie 
przez Marunię Kryczka i Annę Semków po- 
zew 0 uznanie prawa własności gruntu w Na- 
dziejowie. 

Xa podstawie pozwu wyznaczono ail- 
dyencye do ustnej rozprawy na dzień 18 
kwietnia 1907. 

Celem strzeżenia praw Stefana Hryniów 
| istanawia się pana dr. Józefa Dobrowolskiego 
adwokata krajowego w Dolinie kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Ste- 
| 
j 


(2833) 


fana Hryniów w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dolina, dnia 26 marca 1907. 


I cz C. IE AMS? (1) (2536) 

Przeciw Maryannie Tuz z Wołowca, któ- 
rej miejsce pobytu jest nieznane i spólnikom. 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Petra Tuza syna Fedora z 
Wołowca pozew o zniesienie spólności real- 
ności lwh. 97 gminy Wołowiec. 

Na podstawie pozwu wyznaczono at- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
kwietnia 1907 godz. 10 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanej Ma- 
ryanny Tuz ustanawia się pana dr. Dziubczyń- 
skiego adwokata w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Gorlice, dnia 26 marca 1907. 


U 62 6, NETA (CU) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Szezygłowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Przewor- 
sku przez Michała Majkuta pozew o zapłatę 
kwoty 530 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę do rozprawy na dzień 15 kwietnia 
1907 o godz. 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Józefa Ńzczy- 
gła, ustanawia się pana Wojciecha Drabika 
w Krzeczowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Szczygła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 9 kwietnia 1907. 


(2542) 


(2101) 
Edykt. 

W sprawie egzekucyjnej Stefana Tom- 
czyka w Chołowicach przeciw kFedkowi Tom- 
czykowi i tow. w Chołowicach o intabulacyę 
prawa własności realności whl. 52 ks. grt. 
gin. Chołowice ma być doręczoną uchwała 
z dnia | września 1906 liczba czynności E. 
IX. 2448/6 (1) Maryi Tomczyk, 

Ponieważ niewiadomo gdzie Marya Tom- 
czyk przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw, kuratora w osobie pana dr. 
Dolińskiego adwokata w Przemyślu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Tomczyk w rzeczonej sprawie na tejże 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IX. 

Przemyśl, dnia 5 grudnia 1906. 


L cz. Ów. I. 94/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jiitte Rubel, której miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do ¢. k. 
sądu powiatowego w Mielnicy przez eibi- 
scha Lindenbauma z Kudrynice pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 17 kwietnia 1907 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jùtte Rubel usta- 
nawia się pana Śchimschona  Hollenberga 
w Kudryńcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jūtte 
Rubel w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


(2837) 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział ik 
Mielnica, dnia 13 marca 1907. 


L. cz. K. 2131/6 (2777) 

Dla Stanisława i Jędrzeja Helonów i 
Ozyasza Wielopolskiego w egzekucyjnej spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Brzozowie o podział fizyczny grun- 
tów w Izdebkach. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Stanislaw 
i Jędrzej Helony i Ozyasz Wielopolski prze- 
bywają, ustanawia się dlań w celu strzeże- 
nia ich praw, kuratora w osobie pana dr. 
Dańca adw. w Brzozowie dla Stanisława i Ję- 
drzeja Helonów, zaś p. dr. Goldmana adw. 
w Brzozowie dla Ozyasza Wielopolskiego. 

Ci kuratorzy zastępywać będą kurandów 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebeze, 
pieczeństwo dopók: oni w sądzie się nie zgło- 
szą lub pelnomocennika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 9 marca 1907. 


I Oai 05 ty) (2845) 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Iwanowi Ozyżyk, synowi Piotra, wniósł 
Franko Żądło do e. k. sądu powiatowego w 


Skałacie pozew o część pg. lk. 1120/2 kg. | 


Stary Skałat. 
AudyencyQ 


do ustnej rozprawy wyzna- 
na dzień 


CZOMO 1l kwietnia 1907 godzina 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego mia- 
nuje się kuratorem Jaska Wisieckiego ze 
Starego Skałatu, który zastępywać będzie 
pozwanego na jego koszt i niebczpieczeń- 
stwo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 19 marca 1907. 


L. cz. Ćw. 158017 (1) (2140) 
Edykt. 

Przeciw Baruchowi Glass, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu przez 
Bank zaliczkowy w Mikulińcach pozew o 
1200 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 28 marca 1907 lez. Ów. 1531/7 (1). 

Celem strzeżenia praw niewiadomego z 
miejsca pobyu ustanawia się pana dr. Stein- 
hardta adwokata w Tarnopolu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie niewia- 
domego z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno- 
mocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 28 marca 1907. 


L. C i EAD 
Edykt. 
Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Anastazyi lo Kotowicz, 20 Pilhuj z Uhnowa, 
po której masa spadkowa dotychczas nie zo- 
stała objętą, wniesiony został do sądu powia- 
wiatowego w Rawie przez powiatową kasę 
zaliczkową i oszczędności w Rawie pozew 0 
zapłatę kwoty 809 kor. 54 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień £ maja 1907 o godzinie 11 przed po- 


(2714) 


f łudniem biuro Nr. 11. 


Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej $. p. Anastazyi lo Kotowicz %0 
Pilhuj ustanawia się pana adwokata Howorkę 
w Rawie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nieob- 
jętą masę spadkową ś. p. Anastazyi lo Ko- 
towicz, 20 Pilhuj w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rawa, dnia 2 kwietnia 1907. 


L. 6. Piez (23 (158,67) 
Vilna LEE AOT Emi E 
Jego Ekscelencya pan. Prezydent wyż- 
szego sądn krajowego zamianował dla I 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych na rok 1907 przed sądem obwodo- 
3 czerwca 1907 o go- 


(2694) 


wym w Kołomyi dnia 3 
dzinie 8 rano rozpoczynającej się, przewodni- 
czym Władysława Seredowskiego radcę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego, a zastęp- 
cami przewodniczącego radców sądu krajo- 
wego Antoniego Wileckiego, Stanisława No- 
wodworskiego, Stanisława Czerwińskiego, 
Modesta Karatnickiego, dr. Wiktoryna Maii- 
kowskiego, Ludwika Feralla. Aleksandra Ko- 
zaczka i Romana Zdańskiego. 


Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, dnia 2 kwietnia 1907. 


L. cz. ©. IV. 345 (5 
Edykt. 
Przeciw Waskowi Dupiłka, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane wniósł Michał Du- 
piłka syn Waska pozew o zniesienie współ- 
własności realności whl. 171 gminy Równia. 
Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
kwietnia 1907 o godzinie 9 rano. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw Waska 
Dupiłka kuratorem Iko Hłuszko w Równi 
zastępować go będzie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo dopóki on osobiście lub przez 
pełnomocnika w sądzie się nie zgłosi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 4 kwietnia 1907. 


(2816) 


W. cz. ©. M SSA (2815) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Koćmirskiemu z 80- 
kolnik, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia- 
towego w Tarnobrzegu przez Wincentego Rę- 
kasa z Gorzye pozew o własność parceli gr. 
3704/2 w Sokolnikach. 

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tutejszym sądzie biuro 2 rozprawę na dzień 
22 kwietnia 1907 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Reichmana w Tar- 
nobrzegu kuratoróm. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 

| i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1907. 


Kuratele. 


E, c. KE IE (G) 
T alay Ie io 
Za marnotrawnego uznano Jana Pliszkę 
I zięcia Skwarczyńskiego w Magierowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Skwar- 
czyńskiego starszego w Magierowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Niemirów, dnia 15 lutego 1907. 


(1 1-35 


LAC JE. 250 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Dmytra Dały- 
bożaka w Podhajczykach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Zielińskiego w Podhajczykach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwożdziec, dnia § marca 1907. 


(2706 1—3) 


L. cz. P. X1. 80/7 (3) (2742 1—8) 
Wasyl Basiuk Oleksy „Szczur* zwany 
z Rybna marnotrawcą uznany, pod kuratelą, 
Stefana Ćhodzińskiego Michała z Rybna po- 
stawiony został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, dnia 5 marca 1907. 


NOSPR KG (0) 
Edykt. 
Za umysłową chorą uznano Maryę Kli- 
siową w Pobitnem. 
Kuratorem jej ustanowiono Jakóba Wi- 
sza w Pobitnem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 29 marca 1907, 


(2741 1—3) 


10 


Schmil Lechner. Wedle ustawy powołany | znanem, przeto wzywa się go, aby w prze- 

jest między innymi do spadku Leib Lechner. j ciągu jednego roku, licząc od dnia niżej 
Ponieważ sądowi miejsce pobytu Leiby | podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 

Lechnera nie jest znanem, przeto wzywa | wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w 

się go, aby w przeciągu jednego roku licząc | przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 

od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- | przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 

‘| szym sądzie i wniósł oświadczenie co do dzie- | cami i kuratorem Onichrem Szwadczakiem 

dziczenia, św przeciwnym bowiem razie spa- | dla niego ustanowionym. 

dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszający- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

mi się dziedzicami i z kuratorem aa Medenice, dnia 14 marca 1907. 

Schają Arnoldem ustanowionym dla nieobe- 

enego Leiby Lechnera. | 


io Ga 1o E 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnych uznano Woj- 
ciecha i Jana Kroków z Kąaclowej. 
Kuratorem ich ustanowiono 
Mordarskiego z Kąclowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 9 marca 1907. 


(2751 1—3) 


Tomasza 


BD cz. L. 5/4 P. (4/4 (00 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 


(2814 1—3] 


Klaczaka z dołu i Józefa Tworzydło, zaś w 
miejsce wylosowanego Józefa Orłowskiego wy- 
brano Józefa Chachurę rolnika z Kosztowy 
członkiem zarządu. 


Przemyśl, dnia 19 marca 1907. 


L. cz. Firm. 241 Poj. III. 207 (2685) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpi- 
sanych już w rejestrze handlowym firm 


„ Do rejestru firm pojedyńczych wcią- 
gnięto eo następuje : 


Fróhlichową w Starym Sączu. 

Kuratorem jej ustanowiono Adama Wein- 
brennera w Starym Sączu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 30 marca 1907. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 22 styeznia 1907. | 


L. cz. A. 50/2 (9) 
Bdykt 


(2710 1—3) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 117/7 Stow. IV. 225 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

C. k. Sąd powiatowy w Medenicach | Przemyślu ogłasza, iż 6 marca 1907 wpisa- 


Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „K. Perutz*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wykony- 
wanie przemysłu naftowego. 

Prokurę udzielono: Zygmuntowi Mali- 
nowskiemu, zaś prokurę Jana Nepemucena 
Kaan, jako zgasłą wykreślono. 


(2421) 


ogłasza, że dnia 25 stycznia 1907 w Dobro- |no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
wlanach zmarł [wan Andruniów, pozostawia- k gospodarczych, że na walnem zgromadze- 
jac ustne rozporządzenie ostatniej woli, w |nin stowarzyszenia „Spółka oszczędności i 
w którem ustanowił dziedzicami Maksyma, | pożyczek w Bachórcu stow. zarej. z nieogr. 
Julię, Maryę, Fruzię, Kaśkę, Melanię i Pa- | poręką* odbytem 3 lutego 1907 po wyloso- 
raszkę andruniowych. waniu członków zarządu Jana Kłaczaka z 

Ponieważ sądowi miejsce pobytn Ma- | dołu, Józefa Tworzydło i Józefa Orłowskiego 
ksyma Andruniowa, syna zmarłego nie jest | wybrano ponownie członkami zarządu Jana 


Ko. L. 11/6 (10) 
kdykt. 
Za marnotrawnego uznano Wojciecha 
Jańca w Maziarni. 
Kuratorem jego 
Popka w Maziarni. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 15 grudnia 1906. 


Dzień wpisn: 20 marca 1907. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 


ustanowiono Piotra Lwów, dnia 20 marca 1907. 


pojedyńczych i spółkowych. 


Doniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dmiem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-europejski) 


L. ez. P. 47/1 (6) (2165) 
Jan Rybka z Przewozu uznany za mar- 
notrawcę. 


Przemyśl). i 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, źale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna. 

z ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 


Spadki. 


do Sambora, Chyrowa, Sanoka, 
N. Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
bizegu, Jasła, Orłowa, Wieliezki, Ohsbówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drohobycza, Porygławia, 


= 


Kuratorem Jan Kuś z Przewozu. ] 
Sąd powiatowy. I l I c 
Wieliczka, dnia 11 marca 1907. _ Pocląg | __Fociąg — k 
posp. | osob. | Do Lwowa posp. | osob. me Lwowa £ 
orzych P] Na dworzec główny EL: 0 g. Z dworca głównego ; 
Ibs er 18 D E) (2748) | H 1220) — z Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Woro- [f 12:45) — | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Edykt chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.), Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 3 
7 T a i h Teret Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, Ozudina, Serethu, Ra- | bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). i 
Aa umysłową chorą uznano Annę Jere dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 251] — jj do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó (od ¢ 
w Mikluszowicach. 231! -— || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia ,Karlsbadu, 1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhomethu, Czudina, No- r 
Kuratorem jej ustanowiono Leiba Bri- Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, wosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry. i 4 
1 oazon lad Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). — | 405|] do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad le 
brama w Proszówkach. Ą ; ; AS wia, , Pragi, Karlsbadu), 
O. E Sad u Oddział I 5:50 || z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Chgrowa, Pesztu, Sanoka, Móz6 Laborcza, Rymanowa, Iwo- | 
. £. DRA powiatowy, Jadział L. — Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- i nieza, Chabówki, Mielca, (p. Dębieg), Orłowa, Wieliczki f 
Bochnia, dnia 12 stycznia 1907. nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonieza, Rymanowa, Sa- | Oświęcima. i K 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). — | 615 | do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
L P. 226/6 2793 = 6:10 | z Koko a Eatusza, pa (P Berani og 15 Wata (af 15 4 00,0 Nowosielicy, Brodiny, Putny, Dorny l] 
- (6%, IP. B 279; 0 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórózmezó (o 5 atrg (od 1/5 do 30/9), Suezawy. 
| IB) Glosa lki ( ) hi 30/9 ka Sde Berhomethu, ama A Putny, | — | 620 ! do RER st (Kijowa, Odessy), Bidin, Kopyczyniec, Husia- 
» AA . i A orny Watry, Suczawy. yna, Czorękowa, 
Za mar notr awnego uznano Michała Jur- — | 720 | z Podwołoczysk. Oe Alena), Biodów. — | g55 | do Jaworowa. E 
czyło s. Matija w Bitkowie. | | -- | 729 | z Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałusza. — | 730 | do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Kuratorem jego ustanowiono Andryja — | 750 | z Rawy ruskiej, Sokala. 8:25 | -- | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), p 
Tomaszeka w Bitkowie. = 8:05 | ze Stanisławowa, Żydaczowa. Lubaczowa, Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Or- 
C ie Guil rowiatow Oiol Tv — | 815 | z Sambora, M. Laboreza, Sanoka, Chyrowa. towa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
. K. DAA pow J, A . — | 818 | z Jaworowa. — | 835 | do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Sołotwina, dnia 19 lutego 190%. — | 845 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, nę sia] Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 
ZER Pragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), - Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wieliezki, Oświęcima, 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laborcza (Pesztu) i Chyro- | Zakopanego, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 Tik 
L. z. P. IV. 27/7 (4) (2782) |: wa, (p. Przemyśl). — | 855 8 do Santbore, Stanek, Ohyrowa, Sanoka, Rymanowa, Íwonicza, 
sdn Go Bo cf a RUA z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kirósmez0. ~ea, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9). 
kdykt. z Rzeszowa, Jarosławia, Lubaczowa. -- | 920] do lekam Worochty (od 1/6 do 30/9 wł. w niedzielę i święta 
Za chorego umysłowo uznano Jurka Z EJ obi nej iui Kochawiny. bO a P Kołomyję), Serethu, Berko- 
iak arn , z Podwołoczys opyczyniee, Husiatyna, Potutor. methu, Czudina, Ladowiec, Suczawy. 
e opiece: aa a E z Krakowa Be e Wiednia, Karisbadu, Pragi), | —- |1055 | do Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa. 
; M JCB ZĘ Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwo- | — | 10:45 | do Bełuea, Sokala, Lubaczowa. 
Budniaka w Tarnawce. , nieza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 231| — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort- 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. z lekan, Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania, kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pustego. @rzy- 
Borszczów, dnia .20 lutego 1907. Nowosieliey (p. Zuczkę), Serethu, Radowiee, Berhomethu małowa. 
c „poniedziałek, Suczawy. 2:40 | = do Ma O oni R 6 Puroraigii, Kamusza, Ozostkowa, 1 
— z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, gleszczy. yźnicy, Kórósmez0, Koemania, Dorny Wa- 
1 P. HL 11/7 (D) (2783 goymsarma, Sanoka, Ch "a e A i ky, Baog Aor i T k i 5 
Ibe Oze 1E i 2183 z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 445 do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Edykt. z Tuchii (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia. Karishadw), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Za- p 
: pa kopanego, (p. Rzeszów), Wieliczki, N. Sącza, Dworów. 
* LES uznano Annę Radczuk z Jaworowa. z4 2:30 | do Łarocznoo, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 3 
SAR Rós: : i z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 3-30 | do Kołomyi, Żydaezowa. P 4 
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Oze- z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), | ~- 4:05 | do Rzeszowa, Lubaczowa, ©xprowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
śnika w Burdiakowcach. Oświęcima, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Orłowa (p. Tar- = +15 | do Sambora, Ohyrowa, Sanoka. 5 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. p Mielca (p. 1 obieg), Dynowa, a (p. TRD 558 | do Stanisławowa, Ozortkowa, Husiatyna f 
an: 7 E: = z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, | uasawrazaw 
Borszezów, dnia 12 stycznia 1907. Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, Wrzymałowa. h 
z lekan, nydaczowa, Katunga Nowosielicy, Serethu, Berhorethu, — | 800Ą do Jaworowa 
Czudina, Brodiny. = | G y do Podwołoczysk. g 
E O , i „ 4 3 A 6:85 j| da Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
6 ra a © ki Ca z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karishadu, Pragi), Ko-y: 6-35 | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Chyrowa, $ 
ay . T EMYyTZOWA, Zakopanego (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.), f Mezi Laborca (Pesztu), Nanoka (p. Przemyśl), MN. Sącza, A 
_ Za chorego umysłowo uznano Michała Oriowa (od t*% do 15/9 wł), N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Orłowa, Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 
Kuryłów w Korolówce. PoE, wd 2 Sanoka, Eymanowa, Iwonicza, Ohyroówa 5 7-259] do Rawy ruskiej, Sokala. A 
A 3 ; ; aj. p. Przemys zd x : 
Ko se I J Kor ló eaa WARE z lekan, (Bukaresztu), Potutor, Czorikowa, Körösmezö, Mowosia- =- | 950|] do Podwołoczysk, Fotuto, Brodów, Kopyezyniec, Skały, Iwania 
Wbla rolnika W KOrolowce. — iiey. Doray Watry, Buczawy. . ustaga Husiatyna, Zaleszczyś, Wrzymałowa. 
y f p 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. darabora, Orlowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- ~ |1008 ff do Przemyśla (od 1/5 do 30/3 wł.). 
Borszczów, dnia 8 grudnia 1906. aowa, Sanoka, Obyrowa, Sianek. | i 10:40 |] do Ickan, Ozortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 
; Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, niedzieli i Święta rz. kat.), Wyźniey, Nowowielicy, Berho- | 
SZ Fo zee W RRC e e. ok Ozudina, Beręthu, Brodiny, Putny, Dorny Watry, 
aczowa, Jasło, (wanieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Juczawy. 
Rymanowa, [wenieza, Jasła, 


[5 A. KOJE (0) (2708 3—3) j 
Edykt Wj 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest AR 
niewiadomym. Pociągi iokalne. 


C. k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia, że dnia 12 kwietnia 1856 w Wy- 
soeku zmarł Bartłomiej Sąsiadek nie pozosta- 
wiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Iwana 
Tymoszka nie jest znanem, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku, li- 
czące od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeciwnym bowiem ra- 


5:09 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- | 
dziele i rz. kat. święta), 10-00 przed połud., 1:46 po południu, (od 1 
czerwca do 31 sierpnia wł. eodziennie) 9'85 wieczór. 

Z Janowa (od 1/6 do 30/9 wł. codziennie), 1715 po południu, (od 13/5 do 9/9 
wł. codziennie) 9:25 wieczór, (od 18/5 do 9/9 w uiedziele i rz. kat. 
święta) 10:10 wieczór. 

Ze Szezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9'40 wieczór. 

Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór. 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707, przed południem, 3-25, i Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 rano, 2:28, 3:40 i 5:86 
po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 9-00 przed 
połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8'34 wieczór. 

Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). 

Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przed połud., (od 18/5 do 
9/9 wł. w niedziele i rz. k. święta) 1-35 po połud., (od 13/5 do 9/9 
codziennie) 3:14 po południu. R. A i 

Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta). 

Do Lubienia 201 po połnd, (od 13/5 do 16/9 w niedziele i rz. k. święta). 


zie spadek ai PA z zgła- Na dworzeo ,„Podzamoze'! Z dworoa ,„Podzamoze'! 
szającymi się dziedzicami i dla nieobecnego AR R" = zał > 8 Brodin Kai ratnik BULA 
ustanowionym kuratorem drem Wagnerem E (a125 Potae Kopania HA AC ER 6:35 | OR (Kijowa, Odessy), pyczyn yne, 
w Brodach. ; i —- | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa — |1115 | Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. = | 5:25 | Podwołoczysk, (Odeasy, Kijowa), Kopyczyniee, Czortkowa, Zalesz- | 3236| — | Podwołoezyak (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk, 
Brody dnia 29 grudnia 1906. cząk, Skały, Iwamia pustago, Husiatyna, Brodów, Orzymałowa, Hualatyna, Skały, wania pustego, Grzymałowa, Orortkowa 
ERS z. | 1012 f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Uzorikowa al 
Co | Zalgszezyk, lwania puatego, Skały, Husiutyna. Eodwotoczi dk; ae > mit Sky, a 
75 i odwołoczysk, Brodów opycz e Ya 5 
o Oa e UL k. 8 (TA 1—3) Dok Husiatyna. PAPRAM Arzywełowa. 
C. k. sąd powiatowy W Stanisławowie Uwaga: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszeikiego innego rodzaju bilety, iliustrowane przewodniki, 
ogłasza, że przed 14—15 laty zmarł Józef rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolsi państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9. 


= K. 
> 1. Gotówka 5.177 
| 2. Rachunek weksli 551.377 
3. c bieżący 31.378 
4. = Żyra Banku austro-węgierskiego 1.018 
5. pocztowej Kasy oszezędności 127 
l 6. s dłużników 1.000 
| K. > kosztów sądowych 1.124 
| 8. * druków 150 
i 9. Š sprzętów 150 
l0. z kosztów założenia 300 
l. a odsetek od weksli ) 1.465 
na r. 1907 wypłaconych ) i 
Panen N 
1 593.264 
Rachunek zysków i 
XW inaiERA> 


SPRAWOZDANIE RACHUNKOWE 


Tarnowskiego Tow 


za rok 19D90OG. 


Bilans z dnia 31 grudnia 1906. 


Stan czynny: 


1. Rachunek odsetek od weksli, wypłacane i na 


4 f: odsetek od wkładek oszezędności 
3. z wydatków 
4 A podatków i nal. 
5. ý druków — odpis 
6. A sprzętów — odpis 
7, p kosztów założenia — odpis 
8. > odsetek funduszu rezerwowego 
9. : bilansa — zysk 
ÍO S 
O n 
Uwaga: 
*łonków, zatem stan członków z 31 grudnia 1906 r. 206. 


i na r. 1907 pobrane wkładki 


K. 


11.508 
12 681 


h K. h. 
75 1. Rachunek udziałów 42.800 — 
56 2. a fanduszu rezerwowego dla strat 21.580 — 
69 3. s reeskontu 231.244 01 
40 4. > wkładek oszczędności 282 342 97 
20 5 = dywidendy 1.925 — 
— 6 = odsetek od weksli ) 4140 Bas 
68 na r. 1907 z góry pobranych ) 
= a Š zysków i strat — zysk 9.232 81 
50 
79 593 264 79 
strat z 31 grudnia 1306. 
Ma. 

h. K. h. 

1. Saldo z r. 1905 65 72 
38 2. Pobrane i na r. 1907 wypłacone odsetki 40.624 22 
44 
21 
10 
81 
94 | 40.689 94 


Stan bierny : 


I. Z początkiem roku 1906 liczyło Towarzystwo 205 członków, w ciągu roku przybyło 10 członków, ubyło 9 


| Ii. Stan udziałów z końcem r. 1905 wynosił 425 sztuk po 100 kor. na 42.500 kor., w ciągu roku 1906 


"płacono za 15 sztuk 1.500 kor., wypłacono za 12 sztuk 1.200 kor, stan udziałów z 31 grudnia 1906 r. 428 sztuk 
la 42.800 kor. — Wypowiedziane 8 sztuk udziałów w r. 1908 wypłacone zostaną. 


III. Na XIII. Walnem Zgromadzeniu członków odbytem dnia 17 marca 1907 uchwalono, aby z czystego zysku 
kwocie 9.232 kor. 81 hal, rozdzielić dla 407 sztuk udziałów ($$ J..e dywidendę, t. j. po 6 kor. w łącznej 
| pocie 2442 kor przypisać funduszowi rezerwowemu dla strat 3.420 kor., dalej odpisać 1.000 kor., z rachunku 


„Uników 1.124 kor. 68 hal, z rachunku kosztów sądowych, rozdzielić 1.175 kor. jako remuneracyę dla urzędników 
owarzystwa a resztę 71] kor. 18 hal. przenieść na nowy rachunek. 


Tarnowskie Towarzystwo Bankowe w Tarnowie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


e 


Apteka 


Fori CRALENSKIECO 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, 
5 polecs następująca wyroby własne: 

wa „Jahrać Pigułki Przeczyszczające 
WZA walne są od składników drastycznych, dzia- | 
łają łagodnie przeczyszeznjąco, nie spra „wiajij 
J zadnych vog Pudełka 30 sztuk. 90 1519 
2 „Jehra' wyśmienity środek do 
; petrogen PiE włosów, usuwa 
j łupież i swąd z głowy, wamania ecebulki 

włosowe i zapobiega wypadaniu. 

Cenn flakonu toron 2 i koron 4. 


„dahra“ Kali chloricum pasta 


Wo do zębów, wybiela zęby, desinfekcyonuje i 
konserwuje jamę ustną Tuta 80 kal. 


„Jahra” „Antyseptyez 1a woda 


Drobne ogłoszenia 


wszystkich krajów wyekce i i spienięża 
inżynier i n e rzeczoznaąA wea ś 
j Wicceń ViL, SW Jye aa 7 GE zeciw c. k. urzędu patentów ). B 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 


U A 4 wag 


sa zp 


Prze prdówadzónia 
E mes A a NEI I o WEN T3 

pat, wozy 6 i 8 metr. << WOWOCZJE OGN 
Gwarumcya zm całeść:. 


Spółka  rONIEPNÓW wina węgierskiego W Arte Hea 4 


5% własnych wozów meblowych paieniow. 
Składy do przechowywania mebli. 5 litrów próbnych od 7 kor. 50 hal. stołowe pół beczki na żądanie. 
Wprost z Węgier taniej. 


CARO H JELLINEK Beczka stołowego białego od : v A . y 110 kor. 
Beczka szamorodnego od . o : ; . i 280 kor. 


as > - S : : e . to Ą znakomit aa trzy d h zę- 
Wiedeń, Sshottenzing 27. Beezka milan oà „002000102 „480 kor BARZE PA. 
Radaposet, Areny Janos atoza 34. Beczka reber od i a 1 1 $88 ko. ; „Jahrać Wata Mentoformolowa 
uster, koniaki stare "wino aszka od . à 5 or. wyśmienity środek przy katarach nosa, 
Lwów, Kościuszki 18. Przy większych zamówieniach wprost z Węgier od 20 zaliczki. 1009, zarobku na każdej Wysyłki P M się 
Tolefen 188, beczee za rok od dnia kupna przy odsprzedaży. Mszalne wina ZAPRZYSIĘŻONE beczki odwrotnie. | 
; : POSAGOWE dla córek. 
Ostatnie nowości PME 
AM Winiarnia Grodecka 53a 
ACSZE Zastępca St. Brylski. 7 
świeży transport S T 
BE e a kład i biuro zamówień Krakowska 6. J m (ini m m 
lornetek Spółka producentów Sótoralja-Ujhely Rigan Mihaly & Co. o przenoszenia, r ównież do uży- 
w dużym wyborze i najnowszych ! Opust kupującym 16 beczek opust! cia jako sikawka z wężami, pra- 
wzorach. Ceny najniższe (z per- | === = R. OWA sa e e. | Łóżko UR > BA: w" aż wie nowa, tanio do sprzedania. 
łowej masy od 8 zł.) MH erbaty I Nowość » Gl a kocykiem i2 prześcierad: o Zyblikiewicza 37, pracownia slu- 
SA A ; za 80 kor. tylko w składzie mebli i pościeli J. Sehu- 
= M. qm | znakomite w smaku i aromatyczną wonią her: | stera i K. Toczyskiego Lwów, Trzeciego Maja 5. sarska. 
Kopernicki l Syn A bata Congo K. 3:20, Souchong K. #4—, Sou- M ERE EM p. no 
A | chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8— za 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


' | Edmunda Riedla, Lwów, 


Oszczędność na pienia ladzach i czasie! 


Pranie bielizny w domu, to najwiekszy kło- 
pot i ambaras, a w dodatku obecnie niepotrze- 
bny, skoro otwartą została 

Pierwsza galicyjska pralnia parowa 
inżyniera Antoniego R. Fleischla 
Zakład dla chemicznego czyszczenia i pretury 
we Lwowie, ul. św. Marcina 1. 30. (Telefon 154.) 
Fachowe obchodzenie się przez wprawny personal — najlepsze mydło i soda — naj- 
modniejsze maszynowe urządzenie wykluczają wszelkie niszczenie bielizny. — 
Parowa maszyna do prania i gotowania bielizny jest zarazem najlepszym aparatem desin- 
fekcyjnym. Największa Hygiena. PRALNIA urządzona jest po europejsku i na wiel- 

w» ii ka skalę. — Wykonuje także wszelkie w zakres jej wchodzące prace dla całego garni- 
przyjrauje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na a zonu wojskowego w Galicyi. 
T A 


y 
kj prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - 
Ę 
3 
2. 


optycy i mechanicy 
Lwów, pl Halicki L L 


Na wszystkie 
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 


wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 


ia Kopya dzienników kpansgo! Si Seketoyskieg Ae O, ai 
4 p pku acl iz e 
Lwów, Pasaz .lauamann P, 
"EMU i h | i ca Das Comité der Welf Kessler schen  Heirals-Ausstalungs- 
=== Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. Stiftung gibt bekannt, das im Jabre 1907 eine Heirats-Ausstatung 
aus dieser Stiftung an ein armes israelitisches mit dem Stifter ver- 
1 Blu Bla Bic Bla Maa Ble Platin | ak wandtes Mädchen im Alter von 15 bis 30 Jahre zu verleihen ist. 
TE nn Z AĄ 3 ask. a Die Bewerberinen laben ihre Gesuche längstens binnen 30 Tagen, 
! von der dritten Verlautbarung dieser Kundmachung in der »Qazeta 
Zaproszenie Lwowska« gerechnet, beim Rabbinate zu Zurawno einzureichen, und 
"a folgende Nachweise beizubringen: 
? 1. über ihr Alter, ihren Geburtsort und ihre Zuständigkeit; 
2. über ihre Verwandschaft mit dem sel. Stifter Wolf Kessler; 
d lllr Td Iele 3 über ihre Armuth; 
a 4. über ihren unkescholtenen Lebenswandel; 
Kası liczk . d SE Żólk e 5. über ihre allfälige Elternlosigkeit. 
asy ZAJICZKOWEJ i OSZCZĘ NOSL W ZOAKWI, Wolf Kesslersches Stiftung Comité. 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką, 
zastępstwa Banku krajowego, | 
które odbędzie się | 
dnia 18 kwietnia 1907 
o godzinie 11 przed południem w biurze Kasy 
zaliczkowej w Żółkwi. 
Porządek dzienny: najtaniej i najpewniej U źródła 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok fi i j 
1906 tak własnych obrotów jak i z zastępstwa Banku krajowego i PIERWSZE CALI YJSKIE TOWARZYSTWO AKOYJN 
bilans tudzież sprawozdanie z odbytej lustracyl. i i i 
2. Wniosek komisyi rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absoluto- DLA Pi Yi ZENYSLI GHEMIC/ZNEGU 
ryum z czynneści i rachunków za rok 1906. 
8. Wnioski Rady nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku, tak Lwów Akademick r sp as. 
z obrotów własnych, jak i z zastępstwa Banku krajowego, tudzież ? 
co do użycia funduszu rezerwy strat. 
4. Wybór 3 członków Rady nadzorczej. 
5. Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907. =* "A 
6. Wnioski członków. a KURYER ; Ni H 
W ów A T 0. po 25 hal. za e egzemplarz z oA pocztową. 
Eugeniusz Rozwadowski, Eustachy Holinkowski, Do nabycia we wszystkich księgarniach 1 traflkach. 
prezes. sekretarz. | RZEZ KACZKON ZOP ZI szt 3 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


